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1.PJany kolejowe w Galicj 
u

W ostatnim roku w całej Austrji jak  z rogu 
obfitości posypały się projekta kolejowe. I Gali
cja w tym względzie nie da ła  się wyprzedzić 
innym krajom  koronnym. Jednych do czynności 
pobudziła pogłoska o świetnych interesach, jak ie  
porobić mieli założyciele kolei czemiowieckiej, 
drugich chęć podniesienia przez kolej swej okoli
cy, swego miasta; swego powiatu, Potworzono 
już kilka konsorcjów, a jeszcze inne są w za
rodzie. ; ' 9r£f  , ^ l! Sb .e iJe I* u |.

Najwięcej konsorcjów powstało w zamiarze 
połączenia Galicji z W ęgram i koleją żelazny 
przez Karpaty, chociaż to więcej będzie kolej 
strategiczna niż handlow a, więc dla k ra ju  nasze
go nie będzie nigdy m iała tej ważności, co dotąd 
istniejące, lub inne czysto-handlowe, będące w 
powstaniu. . smun aOjnlB*

Co do karpackiej kolei istnieją trzy główne 
projekta. ewosu»i

Pierwszy projekt podniósł rząd sam, poleca- 
iąc przed dwoma laty inżynierom wojskowym roz
poznać linię kolejową z Przem yśla doliną W iaru 
do Rybotycz, potem dalej przez Lisku, B aligród 
do Łupkowa. Łatw e na Szlązku przecinanie przez 
Prusaków  komunikacji z Galicją w wojnie r. 1866 
wywołało w rządzie przekonanie, że kolej k a r
packa. któraby jak najwięcej zabezpieczona była  
od napadu, jest dla Austrji nieodbitą potrzebą. 
D rugi projekt powstał w gronie obywateli z pod 
Dukli Krosna, Brzozowa. Gdy rząd uznawał po
trzebę połączenia Galicji od Przem yśla z W ęgra
mi, więc obywatele ci życzyli sob ie , gby w ta 
kim razie nie na Rybotycze, Lisko, Baligród, 
Dupków, lecz na Krasiczyn i D uklę szła kolej od 
Przem yśla do W ęgier. A gdy  znów od Tarnow a 
żaozęto się dom agać połączenia e W ęgrami, więc 
rozszerzono projekt i na tę  linię, ta k , & kolej 
przeszedłsay z W ęgier przez K arpaty do Dukli, 
już potem na dw a ramiona rozdzielaćby się mia
ła  jedno do Przem yśla, drugie do Tarnowa.
P  Trzeci projekt kolei karpackiej zamierza po* 
łączyć Galicję z W ęgram i, prowadząc od Munka- 
cża kolej na Skole, Stryj, Chodorów, Brzeżany 
do T a rn o p o la  tak, aby to była oraz najkrótsza ko
munikacja między moskiewskie® imperjum a  Wę
gram i i Tryesłem . _ ;rf es*.

I  czwarty jeszcze istnieje projekt kolei połą
czenia W ęgier z G alicją na Nowytarg, S ącz  do 
Tarnow a lub Rncbni. Ale tea  pian jeszcze. »ie do-
t t f t  dotykalnie w y s tą p -

Im  w iecej w  k rajił bęazie kplei, tem  w ięcej 
dobrobyt sie jego  podniesie. Więc życzyćby sobie 
na leża ło , aby" te  w szystk ie p ro jek ta  przyszły  do
skutku. Ale, ż* żadna }  tych kolei (wyjąwszy 
może gtryjjsk®'śko!iiką) tiie może się rentować, 
więc R ada państwa n ie  tak łatw o dl a  wszystkich 
tyeh pięciu linij da gwarancję- Zaledwie że je 
dna z ty  eh kolei będzie mógł* obecnie uzyskać 
koncesję z gw arantow aniem  4ęcbodu przez pąjij-
BtWO.

Rządowi chodzi przedewszystkienp o kolej 
strategiczną- Krajowi znowu chodzić o to po
winno, aby, jeśli trzy koleje karpackie będą bu
dowane, jedna przypadła nam  sam środek zacho
dniej Galicji, druga na środek wschodniej, trzecia 
zaś środek kraju całego. Jeżeli dwie koleje 
budować m ają, to niechże jedna n. p. idzie do 
Tarnowa, drugą do Stryja. A jeśli tylko jedna 
może być budow ana, to niechże wpada w sam 
środek kraju- Interes strategiczny należałoby ile 
możności pogodzić z interesem kraju. Przy  wy- 
tykaniń bięgu kolei karpackiej w Galicji, zupełnie 
n je rozstrzyga w iększa lub mniejsza zamożność 
okolic, która przetnie, .dochodząc do kolei Karola 
Ludw ika lub czemiowieckiej, bo ta różnica w za- 
jffiożaości bardzo m ało zaważy* ale rozstrzyga 
wzgląd o®1 kraj cały.

Stokroć od k arp ack ich  w ięcej w ażności d la  
k ra ju  m ają pro jek tow ane kole je  ściśle k rajow e.

I  tak jedno konsorcjum trasuje obecnie kolej 
0d Przem yśla przez Sambor, Drohobycz, Stryj, 
^olechów , Kałusz, Stanisławów, Tmmacz, Mana 
sterzyska, Buczacz, Czortków do Husiatyna.

Już to kolej lwowsko-czeruiowiecka w naj
krótszej linii prowadzi ze Lwowa do Rumunii i 
Czarnego morzą , aje zato pominęła najwięcej 
produkcyjne okolice. A  gdy połączenia ? Czar- 
nem mordem nje przywiedziono do skutku, a oko
lice pominięte, ną kojach do Lwowa przez Bu- 

Brzeżany Inb przez Stryj prowadzą swe

op.oW

czacz, . . i . *---------- ~i
płody do Lw°yva, więc kolej cżerniowiecka tak 
małv niesie dochód, iż dla, opłacenia zagw aran
towanego akcjonarjuszom I \  miliona procentów, 
rząd przeszło 1,200.000 dopłacić vs tym  roku mu 
siał. T ak  wiec kolej i na  kraj wpływu nie w y
w arte, i sam a Źle wychodzi.

Tymczasem projektow ana lima łączy Podole, 
najbogatszą zjem ię, najkrótszą drogą z Zachodem
1 łączy do tęgo w s z y j e  podkarpackie fabryki
tytoniu cukru warzelnie soli, źródła naftowe itd.
2  Podola przez Buczacz, Brzeżany przywożą p ra
wie więcej płodów surowych konm, do Lwowa, 
niż kolej cżerniowiecka w ogolę z całej swej 
Ł e B ta e i i .  Cały handel woUmi ■ f
Obraca się na Husiątyn. Istotnie dziwić się trze
ba iż budując kolej czerniowiecką? jakby z roz
mysłu pominięto te okolice, które J ■ j ą
do wywozu, jedynie aby mieć |
strategiczną! Jeśli m inister dr. w sk ra  tern się

zasłaniał od przeznaczenia większej kwoty na 
budowę dróg i uspławnienie rzek. w Galicji, te  
rząd już i tak  na  komunikacje bardzo wjele w y
daje w Galicji, bo na sam ą kolej czerniow iecką 
dodaje 1,200.000 złr., to trzeba było mu odeprzeć, 
że to rząd nie dla kraju tę kolej wybudował, 
lecz aby mieć linię strategiczną, poświęcił inte
res M ąjn.; sinao? w M1/".

D rugie konsorcjum dla wewnętrznej krajowej 
kolei, zamierza budować jedynie kolej od Prze
m yśla do Drohobycza, i pociągnąć z Drohobycza 
potem do Chodorowa do linii czemiowieckiej. Je  
dynie więc wywóz nafty z Drohobycza ma na 
oku. Lecz linia ta nie miałaby sam oistności, 
bo krótka a oparta o dwie koleje, byłaby ,na 
ich łasce. Konsorcjum to już zaczęło czynić przy* 
gotowawcze roboty, lecz jak  słyszymy, ją& ędwo- 
łało Swych inżynierów, g u l o  r >

Zwracam y przy tej sposobności..nwagę kon
sorcjum przemysko-husiatyńskięj linii, że gdy  ta  
linia dopiero w Stanisławowie przecina czernio- 
wieoką, więc chcąc po niej, jako po najkrótszej, 

'w ysełać towary i płody z okolic między Chodo- 
rowem a Bursztynem położonych, potrzebaby je 
wieźć do Stanisławowa. Również chcąc ze Stryja 
i Drohobycza wieźć płody do Lwowa, trzeb a by 
je, pomimo kolei przemysko-hnsiatyńskiej, w ysy
łać końmi.

Trudności te byłyby usunięte, gdyby linię 
przem ysko-husiatyńską przecięła linia karpacka, 
z M unkacza na Skole, Stryj do Chodurowa i T a r
nopola idąca, k tó ra  'to- linia byłaby bardzo ko
rzystną dla pomyślności przemysko-husiatyóskiej. 
Ale jeźli ta  linia karpacka nie przyjdzie do sku
tku, to konsorcjum powinno wcześnie myśleć, o 
krótkiej pobocznej linii od Stryja do kolei czer- 
niowieckiej, jeźli sam rząd nie wezwie kolei czer- 
niowieckiej da zbudowania tej pobocznej linii do 
Stryja., do czego ta  kolej koncesją sw ą jest żobó- 
wiązaną.

Czynności krajowej Rady szkolnej.
Okólnik Rady szkolnej krajowej w zglę

dem wyznaczania zaopatrzenia w d ów  i s ie 
rót po nauczycielach w iejskich.

Podłng §• 297. ustawy politycznej szkolnej, 
do zaopatrzania wdów i sierót po nauczycielach 
wiejskich zobowiązana jest ta  gm iuą, w której 
zm arły nauczyciel pełnił swoje obowiązki. Z aopa
trzenie to wymierzone ma być w ten sposób, iż 
gdy zm arły nauczyciel przeszło 10 lat służył, na
leży się wdowie po nim cała porcja ubogich, tj. 
g. rkr. m. k. mżyli 14 c. w.a. dziennie ; jeżeli zaś 
służył w ięcęi niż trzy, a  mniej niż 10 lat, to n a 
leży się wdowie trzy czwartych części porcji u- 
bagich, tj. 6 k r. m . k , czyli 10 c. w. a . dziennie, 
zaś każdemu z pozostałych dzieci aż do ukończe
nia 15, rokp żyęia po jednej czwartej części po r
cji ubogich, t. j. 2 Jjr. rp. k. czyli 3*/, c. w. a. 
dziennie.

Ponieważ jednak zauważano, iż przepisów po
wyższych gminy nie przestrzegają, zatem przy
pomina się je  z tą  uw agą, iż w moc §. 27. lit. i. 
i  §. 35. uet. gmin. dla król. Galicji gminy zobo
wiązane są  w własnym zakresie działania wym ie
rzać i udzielać regularnie prawnie przepisane u- 
trzym ania dla wdów i sierót po nauczycielach 
wiejskich, inaczej c. k. urzędy powiatowe zarzą
dzą w myśl §• 107, ust. gmin. środki zaradcze.

" Rekursa, przeciw dotyczącym  uchwałom Rad 
gminnych wdowom i sierotom po nauczycielach 
wydanym, lozatrzygać m ają Wyższe władze auto
nomiczne. .

Gan we Lwowie ld . czerwca 1868,.
,t(iohnmjseiujł i n'ir ‘jt, asgiq (.XI e n i l

Korespondencje Gazety Narodowej.
K ra k ó w  d. 19. czerwca.

W e wtorek t. j .  dnia 23. czerwca odbędzie 
się solenne nabożeństwo w katedrze na W awelu 
na uczczenie 504etniej rocznicy przeniesienia 
zwłok ze Szw ajcarji na ziemię ojczystą bohatera 
z pod Dubienki, Szczekocin, Racławic i M acie
jowic. Rada miejska, młodzież akadem icką, oby
watelstwo miejscowe m ają wziąć ndział w Uro
czystości Nie będzie to żadna manifestacja po
lityczna, jak  to może w Petersburgu i w Dzigtmiku 
Warszawskim będą chcieli wystawić, lecz złożenie 
hołdu i czci ulubieńcowi narodn, który z taką  
rodnością bronił honoru i niepodległości Polski. 
Polityka obecna i kwestja naszej przyszłości w 
niczem na obchód nie w pływ ają, *- rem iniscencja
przeszłości i szlachetnych usiłowań znakom ,tego i 
d ogiego nam  męża je s t jedynym  i wyłącznym  
bodźcem tego obwodu, również jak  obowiązek, 
ciążący^na potomkach, uczczenia pamięci znako-

ffii,0& r w S M .  k ,  M A U P M j j t w
od pierwszych lat bieżącego g i ę c i a  służy k ra jo 
wi, przedtem jak °  żołnierz, t e , j _ plan i 
pisarz, dla słabości zdrowia me będzie mógł 
mszy świętej celebrować. .

Suma rozpocznie się o gadzim 11.
Obraz Matejki, August i Barbara, wystawiony 

w sali Tow arzystw a naukowego, przyniósł do 300 
złr. na cele dobroczynne. Imję znakomitego mistrza 
ściągało bezprzestannie wiele ciekawych, mimo 
dosyć znacznego wstępu, 30 centów od osoby.

Dzisiaj odbędzie się pogrzeb 6. p. Jana  
Henocha, ucznią m edycyny, zmarłego w 19. roku 
życia. Już to z kolei 5. akadem ik um iera w 
przeciągu miesiąca, — nazwiska zm arłych : Prze- 
strzelski, Goldgard, Lachowicz, M akarewicz i 
Henoch. Za naszej pamięci nie było jeszcze 
roku, tak  złowrogiego dla akademików. Z w y
jątkiem  ś. p. Przostrzelskiego inni umarli na 
chorobę piersiową. Powinno to być ostrzeżeniem 
dla rodziców, aby zbyt wcześnie dzieci naukam i 
nie forsowali.— Nie rzadko dziś widzieć dziecko 
sześcioletnie, umiejące czytać płynnie i pisać, a 
młodzieńca 17-letuiego ze świadectwem dojrzało
ści -w kieszeni. T ak ie  przedwczesne postępy w 
naukach odbywają się kosztem zdrowia. Rodzice 
i opiekunowie powinni także zwrócić nwage, aby 
,niedorostki nie przyzwyczajali się do palenia cy 
gar i fajek, k tóry  to zwyczaj, dziś tak  rozpo
wszechniony, zarówno podkopuje zdrowie jak siły 
umysłowe.

Z jednej ostateczności wpadliśm y w d ru g ą ,— 
nasi przodkowie do lat 30 nie znali nałogów i 
przywyczek ludzi starszych, m y już w trzynastym 
roku życią wszystko bierny i wszystkiego p ró -r 

.bujemy!
0 0 .  Jezuici, k tórzy w naszem mieście baw ią 

od roku prawie, zakupili pałac takzw any ,N® an- 
gielskiem “ od spadkobierców ś. p. Szyryna, 
gdzie mają budować nowicjat. Zm artw ychw stań
cy i panny Jazlowieckie także podobno osiądą w 
Krakowie. Tyle klasztorów na jedno miasteczko, 
nawet w wiekach średnich byłoby zawiele; dzisiaj 
w interesie religii i zakonów' radzićby należało, 
aby tej struny diezanadto nadciągano, bo to w y
woła reakcję. Oprócz modlitwy Bóg nam  n ak a 
zał jeszcze prącow ać, a po przedmieściach słu
chać już skargi, mianowicie w biedniejszych go
spodarstwach, że żony i matki dla dewocji zanie
dbują iuue obowiązki. Bogate dam y m ogą sobie 
pozwolić tego pobożnego próżniactwa, przesiadu
jąc ćałemi dniami w kościele , tow arzyszka zaś 
pracy i cierpień biednego rzemieślnika lub w yro
bnika grzeszy, zostaw iając mężowi eały ciężar 
starania się o chleb codzienny i ntrzymanie domu.

Dla duszpasterstwa tylu księży w Krakowie 
ńie potrzeba, a  iutaych owoców ich życia nie wi
d ać ; nie trudnią się aui szkołą , ani szpitalem, 
an i upraw iają nauki, w  re-ieku racjonalnym , jnk 
nasz, wszystko pracować powinno, bo tem tylko 
swoje istnienie usprawiedliw ia i tłumaczy, In s ty 
tucje, które zapoznają praw dy wieku, upaść 
muszą.

~ _  i . " (| t) ,
W ie d e ń  dnia 17. czerwca.

© Od kitku dni już dzienniki tutejsze poda
ją  różne, częstokroć sprzeczne wiadomości o za
mknięciu Izby i Q porze, której zwołanie sej
mów ma nastąpić. Wiadomości te praw ie wszyśtjiie 
były niedokładne, co też jnż z tego ^względu ina
czej być nie mogło, że dopiero dziś ostatecznie 
w tej miepze się zdecydowano. Decyzja te nie 
o w iele się różni o wiadomości, w tej sprawie po
danej jeszcze przed miesiącem czy nawet dawniej 
w telegram ie Gazety. Dnia 24. b- m. bowiem 
zostanie R ada państwa zam kniętą. Posłowie się 
rozjadą, by znów około 15. sierpnia na zgrom a
dzeniach sejmowych się zebrać. Sejmy zapewne 
dłażąj nad sześć tygodni obradować nie będą. 
Takie wieści, jak , żę w tym roku Rada państwa 
więcej otw artą nie b ęd z ie , zupełnie są  jmyłne 
Podczas tego czasu rządowi trudne zadanie przy- ’ 
padnie. Będzie miał załatw ić sprawę ugody z Cze
chami. Czeska opozycja mocno już zajmuje mę
żów staun tutejszych, jeżeli ich rzeczywiście mę
żami stanu nazwać można. Rokowania się roz- 
poczną za pr/yjazdem  cesarza do P rag i. Cesarz 
wyjedzie., jak  słychać, z pewnością h a  S l. do 
P r a g j j W  oto<aeniu jego zapewne się znajdzie 
p. Giskra, chociaż tenże za persona grata u Cze
chów nip uchodzi. S ły sz ę , iżby Czesi najchętniej 
z hr. 1'aaffem sję układali. Jakkolw iek fzeęzy 
się u łożą, to bez w ątpjenia znów teraz nastąpi 
jedpa z owych, w Austrji niestety tak licznych 
chwi, krytycznych^ S ądzą tu ,  iz czeskie w ym a
gan ia  osobnego m inisterstwa są  tylko żądaniami 
targoweim i że 8ię Czechów dla Przedlitawii za 
tańszą cenę pozyska.

Z Serbii wiadomości coraz spokojniejsze przy
chodzą. Mim°to. zupełnie nie dowierzają tame
cznym  stosunkom- Chcą nawet jMilana Obreno- 
w icza jeszcze przez dłuższy czas w Paryżu za
trzymać, dopóki s ię  w szystko nie wyjaśni. Z acię
tość z jaką telegram y urzędowe z Belgradu ciągle  
Karagieorgiewicza za sprawcę zabójstwa w ska
zują poczyna tu niejakie podejrzenie obudzać, 
tak 'iż teraz wątpić poczynają, czy rzeczyw iście 
Karagieorgiewicz, lub czy  raczej inne jakie stron
nictwo zbrodnię spełniło 4 telegram y jednak tak 
stanowcze i tf)k  Częste, mają tylko b yć środ
kiem  do zupełnego moralnego zniszczenia Karagie-

orgjcwiczm o wgzygtko wyfeaże, i dlatego próżnęm
ie*t dłnżei nad tem się zatrzym ywać.

Ks Napo,eon wyjeżdża w p iątek  z Pesztu 
do K o n s t a n t y n o p o l a  na B u k aresz t ,  omijając

Belgrad, yryjechał jn ż  zt^d napo w rót du 

Z urychu .” u-r> yb;

W ie d e ń  d. 18. czerw ca.
®  Donosiłem  już w ostatnim liście, że się o- 

becnie znów przeważnie zajmować poczynają sprą-

f d o b s  a s  o i u c a  o a i a o a  s i n  o i ó J i l  , o w l 0  »

tO§3OB^0abl
. !  i  j  1

wami wewnętrzaeini, a mianowicie sposobem, ja k 
by nareszcie Caechów do siebie przyciągnąć- 0 -  
prócz tego wbiła klin ministerstwu interpelacja 
S turm a i towarzyszy, wystosowana dc m inister 
stwa i żądająca jasnego określenia stanow iska 
rządu wobec m nożących się ciągłe zewszecb strou 
pasterskich listów biskupów d a  swych owieczek, 
w których się biernym oporem odgrażają i no
wych ustaw zupełnie nie uznają. Dowiaduję s i t  
że dziś odbyło się posiedzenie ministerjalne pod 
przewodnictwem cesarza, na które oprócz tego 
także inpych mężów stap ą  -zaproszono, ta k , iż w 
całości było l f  uczestników tejże parady. Pfe 
tam uradzono, dotychczas nie wiedzieć, interpela
cja Sturm a jednakowoż, i niemniej jak się zdaje, 
podróż cesarska do Pragi, były przedmiotami ob
rad. Dziś przyjechali ministrowie w ęgićrscy ' Eot- 
vos i Andrassy. Być może, iż 5 oni udział we
zmą w tych obradach ,, a njoże być, te  go już 
wzięli. Cesarz wyjeżdża w s.obotę dn P rag i. Z 
N- Panem  wyjeżdżń AuerSperg; Giskra jako perso
na dla Czechów ingraiat ńie wyprawi się w dro 
gę, chociaż niewiedzieć zkąd A nenperg  do łaski 
u Czechów przyszedł. Ogólnie tu mniemają, i i  
rząd zezwoli na wszelkie koncesje autonomiczne, 
n igdy Zaś dalej się nie posunie. Chodzi wijąc o 
to, co właściwie znaczy autonom ia w  ogóle i co 
autonomią Się zwać ma wojjec nowę zatwierdzo
nej już instytucji.

Serbskie wypadki, jak się zdaje, straeiły jnż 
charakter trwożny, przynajm niej aż do zgromadze
nia się sknpezyny, jakkolw iek i to, zważywszy 
dziwaczne stosunki Wschodu, nagle jakiem  zdarze
niem zdeńientowane być może. Stronnictwo 
Karagieorgiewiczów robi zabiegi „ jak słychać tu 
w W iedniu, by nie wydalono Karagieorgiewicza 
z Austrji lub aby go Serbom nie wydano ,nmimo 
to, iż o tem teraz jeszcze zupełnie nie ma mowy. 
Bawi tu w tym celn teść P iotra Karagieorgiewi 
cza, Serb, bajecznie m ajętny. Zresztą może n a 
wet przyjechał zmienić w tutejszych sferach do
tychczasowe zapatrywanie się na dążenia K ara
gieorgiewiczów, t ak,  by ich nauowo tu ą. przeto 
może i st> Serbii restytuow ać. Mówfą i t  gdyby 
przysłowie F ilipa ‘M acedońskiego, że osioł złotem 
obradow ani wszelką twierdzy tejini*, i teraz swe 
zupełne tnłsSó znaczenie, toby ten teść Piotwt 
KaragieorgW wieza wszystkiego dokonał, tak  Zna
cznym jest jego m ajątek, i l a  koniec anegdota. 
Wiadomo , f i  książę C zarnogóry należy do ide
ałów serbskie! i że w ielko-serbskie stronnictwo 
najchętniejby jego na księcia sobie w ybrało. Otóż 
po takim ■ferbsł im ideale m oinaby  się znacznego 
męztwa <t Aj Skanderbeg spodziewać. Tym cr* 
sem opow iadają tn podróżni dalm atyńsoy, iż ks 
Czarnogóry, gdy  się o zam achtl na  ks. M icbah 
dowiedział, nie miał nic -spieszniejszego do uczy
nienia, jak  do zamku górzystego zem kuąć i tam  
się obwarować, bojąc s ię , by przykład Serbów 
ńie zaehęeił jakiego C zarnogórę* do podobnego 
Zamachu ńa  jćgo osobę.". ęjpasil/j«  nirmi^.so
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B ukarcn?<  d. 11. czerwca.
{A. Łab.) Jak  grom z jasnegy  pieba spadłą 

tu pozawczorajszaj nocy telegraficzna w iadom ość 
o skrytobójstwie) dokonanem  na. osobie księcia 
Michała serbskiego i jego rodzinić- Powody zbro
dni tej) któr-ę kierow ały rę k ą  trzech uapaątpików, 
nie są  dotąd wyjaśnione,, & nim się takow e w 
skutkach swych same przezsię bliżej określą, 
wylno dziś już dorozuiaiewać 3je, że są one 
nietylko pryw atnej, * le  i politycznej natury . Co 
do pierwszej, należałoby uwzględnić pew ną  o- 
koliczność, o której w swoim czasie podobno już 
wam pisałem, t) jV że . knzypKa ks-,M ichała, An
na Konstantynowiozowa, starała  się już od da
w na nakłonić go, by się rozwiódł z żoną sw oją 
(z domu hr. H unyad^, z k tórą  od lat kilku nie 
żyje, i by  się połączył z córką pani Anny, a sio
strzenicą swoją, panną K atarzyną Konstantynowi- 
czówną. Książę M ichał, nie chcąc w spraw ie 
związków małżeńskich dawać złego przykładu na
rodowi swemu, opierał się tym namowom, w  czem 
eo  popierał były  minister, p. Gapaszanm. Akcje 
pani Konstantvńowiczowej poszły nieco w górę z 
wstąpieniem Ristjcza do gabinetu, spadły jednak 
znowu, z  jegq pr.ędkitó upadkiem , i odtąd dalszy 
przebieg całej sprawy pozostał w tajem nicy.

Dzisiejszy Bomanul rozwodząc się nad ca
łym  wypadkiem, powiada: , K siążę Michał serbski 
był dla tradycji i czynów  swoicb łubiany przez 
wszystkich Serbów, b y ł on bow iem  nietylko do* 
brym p anu jącym , ale nadto w ielkim  i silnym  
sztepdarem. Telegram nie m ówi pąm n ic b liższe
go o napastnikach, n ie wspom ina nawet czy  zo- 
sta i sęnw ytani lub nie; d la  nas jednakże nie m o
że być rzeczą w ątp liw ą , że napastnicy są  
Serbam i, jak juie wątpim y, że celem zbn in i by 
ła  chęć sparaliżowania w chwili tak krytycznej i 
ty le w ażnej narodu dzielnego i dobrze uzbrojone
go . i podkopania s iły  jego  przez wydarcie mu
tradycyjnego jego sztandaru. Spijerć ks. Micha
ła  Obrenowicza jest. wielkiem nieszczęściem a «» 
dobrych i dzielnych sąsiadów naszych, —
jednak c i ,  którzy sądzą, ż e  z a  pomocą z r 
m ogą dokonać dzieŁa zagłady narodu, ą ę
tem  bardziej, jeśli naród ten » a  poznanie i w iarę 
w siebie samego i je s t uzbrojonym- T a , śm ierć 
następcy księcia Miłosza jest wielkiem nieszczę
ściem dla Serbii, zabójcy jeduąk przekonają się 
niebawem ze tebo udało się im wyrwać dziś
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Serbii sztandar jej uw łaszczenia, to posiada ona 
jeszc2e inne, równie św ietne, i że w razie potrze
by potrafi odgrzebać sztandar Czudomila lub S te
fana D ukana, słynnego w ładzcy XIV. w ieku.“ U- 
bolew ając nad boleśną stratą, jak a  dotknęła 1 są 
siadów naszych , Romanul powiada im : „Naprzód 
bracia Serbowie, śmiało i odw ażnie, gdyż naród 
tak i jak  wy, nie daje złam ać się przeciwnościa
mi, przeciwnie podnosi się on z w iększą siłą , j a 
k ą  wywołuje ogrom bola i niebezpieczeństwa.

N a czele rządu prowizorycznego istoją dziś 
pp.. Marynowicz, Petrow icz i Leszanin, z których 
pierwsi dwaj są  zwolennikam i Moskwy, ostatni 
zaś uznając zasady G arąęzan ina , skłania się ku 
zW &ttdem, Za  miesiąc m a nastąpić w ybór no
wego panującego, jeśli więc obce intrygi dopeł 
niły  skrytobójstw a, to prawdopodobnie wyjdą o- 
ne n a  jaw  w tym  międzyczasie.

Tntejszy ajent serbski, p. C. Magazynowicz, 
podaje dziś we wszystkich dziennikach następu 
jąct? ogłoszenie; „Z najw iększym  żalem zaw iada 
miam przyjaciół ś. p. księcia Michała, przyjaciół 
Serbii i  w szystkich moich rodaków, że w sobotę, 
t. j. rL ( i 3 .) czerw ca o godzinie 9. z rana  będzie 
odprawionem w cerkw i S e r e n d a r ,  żałobne n a 
bożeństwo za duszę dostojnego nieboszczyka.

R eprezentant Serbii C. Mayazynowicz.* 
Równocześnie praw ie z żałobną wieścią z 

B elgradu nadeszło tu urzędowe zawiadomienie z 
W iednia, że ks. Napoleon w podróży swojej do 
K onstantynopola zatrzym a się dni k ilka w Buka
reszcie.

Konsul francuzki wyjedzie do Dżiurdżewa dla 
powitania k s ię c ia , miasto zaś przygotowuje mu 
wspaniałe przyjęcie.

Jeśli podróż ks. Napoleona m iała początko
wo już jak i cel ważniejszy, to znaczenie tegoż 
zw iększa się w śród dzisiejszych okoliczności, w 
w ypadkach wielkiej doniosłości, jak ie  obecnie na 
■Wschodzie szybko po sobie następują-

W czoraj, jako w dzień św ięta Bożego ciała, 
odbyła się zw ykła coroczna uroczystość, w któ 
rej po raz  pierwszy książę rum uński nie brał u- 
działu , wym yśliwszy sobie podróż do Plojeszt i 
T irgow eszt. K siążę Karol usuwa się coraz b ar
dziej od uroczystości kościoła katolickiego, a u- 
czestniczy natom iast z ostentacyjną punktualno
śc ią  w nabożeństwach rum uńskich. Ma to być 
podobno następstwem  w yraźnego dom agania się 
popów tutejszych. Po nabożeństwie wczorajszem. 
zebrali się wszyscy konsulowie u barona Edera, 
dla udzielenia sobie wiadomości z Belgradu, i ob 
radując w skutek  tego dłużej jak zwykle.

Książę Karol w ybierał tym czasem  m iędzy' 
Plojesztam i a  T irgęw esztam i stosow ną miejsco
wość do założeni* fabryki prochu.

Czynności Rady państwa.
46. p o s ie d z e n ie  Iz b y  p a u ó w  z  d n ia  16. 

c z e r w c a .  N a ław ie m in istrów ; T a a f  fe,  P  1 e- 
n « r ,  H a s n e r ,  H e r b s t ,  B r e s t e l  i Be r - ,  
g ie r . P rezydent książę C o  11 o r e d o  otwiera po
siedzenie o godziw e 11. przedpołudniem.

• Między- iunetni czynnościam i, które Izba na 
w stępie załatw iła, przyjęto także do konstytucyj
nego traktow ania przedłożony przez m inistra spra-. 
w iedliwości projekt do ustaw y, dotyczącej reg u la 
cji p raw -i spósobu ipostępyw ania przy  tabularnem  
rozdzielania posiadłości gruntow ych.

Odesłano do odpowiednich kom isyj projekt 
du układu m orskiego z W ielką B rytanią, i spra
w ę koncesji lini’ kolejowej Lublana-Tarvis.

P rzy jęto  bez zmian w drugiem  i trzeeiem  
czytaniu stylizację Izby poselskiej, ustaw y o pen- 
sjonowaniu m inistrów. _______

Następuje spraw ozdanie..kom isyjne o biciu 
nowej monety zaawkdWt} 'I1'#  ściągnieniu z obie
gu monety papierowej. * m o i- a n t  ( '

W iększość W ydziału wnosi przyjęcie projektu 
bez zmian w stylizacji, jak  go uchw aliła Izba po
selska. W imieniu większości zdaje spraw ę 
D o b b 1 h o f f. Mniejszość zaś (referent br. H o c k) 
wnosi przejście nad tą  sp raw ą do porządkn dzien
nego. ‘

Minister finansów B r e s t e l  broni przedłoże
nia, powołując się na uk ład  z W ęgram i, mocą 
k tórego obu połowom monarchii przysłużą praw o 
bicia monety, z tem  jednak  zastrzeżeniem, że n a 
leży się porozumieć co do wagi i treści zaw artego 
w niej metalu szlachetnego itd. A ponieważ W ę
g ry  dom agają  się takiego układu, więc wypada 
zgodzić się na to, a zresztą  ściągnięcie papier
ków  dziesięciokrajcarow ych je s t naw et potrzebą 
dla monarchii, bo skarb zyska na tem tyle, że za 
w artość ściągniętej monety papierowej będzie 
mógł puścić w obieg inne noty pieniężne. Z re
sztą przez zaprow adzenie now ych monet nie prze
szkadza się ewentualnem u zaprowadzeniu w aluty 
złetejr w„  "

Przy głosow aniu przyjęto ustaw ę wedle u 
chw ały Izby poselskiej w drugiem  i trzeeiem czy
taniu bez zmian żadnych. Wniosek mniejszości 
ńpądl

Izba przystępuje potem do ustawy o zapro
w adzeniu sądów  przysięgłych dla przestępstw dru- 
kbwjyeh;1 * . *«***

C ałą astaw ę przyjęto z tą  tylko zm ianą, że 
w art. III. ma być pow iedziano: „K to rozszerza 
karygodne pismo, ma być odpowiedzialny za to, 
jeźli to rozszerzanie dziąłjg się w sposób niedo 
zwojony.*

Minister spraw iedliw ości oświadczył, że zga 
ńza się w im ieniu rządu na tę  niekoniecznie libe
ralną poprawkę.

Po załatw ieniu [tej czynności przyjmuje Izba 
w drugiem i trzeeiem  czytaniu ustaw ę o bezpo
średnich w yborach do Rady państw a, poczem po
siedzenie zamknięto. Godzina •/ł 2.

W ydział budżetowy Izby wyższej zgodził 
się na nowe projekt finansowe m inisterjalne, i 
uchwalił polecić je  Izbie dę przyjęcia bez zmian 
żadnych.

W spraw ozdaniu swojem w ypowiada W ydział, 
ze to tak  doraźne podwyższenie podatków  jest 
tylko przechodowe, bo na 'razie niem a innego

GAZETA NARODOWA z

sposobu pokrycia niedoboru tegorocznego, który 
powstał w skutek uchwał Izby poselskiej w kwe- 
stji finansowej. ~~

Skonstatowano także w spraw ozdaniu, że w 
skutek podwyższenia podatku gruntowego powię
kszy się dochód państw a w tym  roku o 1,880.858 
złr., przy podatku domowym o 686.528 złr., przy 
podatku zarobkow ym  o 2,464.087 złr., przy poda
tku dochodowym 3,397.787, razem  o 8,429.260 zł. 
Lecz w sprawozdaniu wypowiedziano także, że ey 
fry te  są  tylko rezultatem obliczeń m atem atycznych, 
bo w rzeczywistości suma ta zniży się znacznie 
(może na  7 milionów) w skutek zaległości i od- 
p isyw ań nieuniknionych.

Przegląd polityczny.
Austrja I W ęgry. W organie, kardynała 

Rauschera, p , t. Yolksfrmndj Ur. z d. 9;. bm. czyta
my : „Na najbliższym  konsystorzu, dnia 14.
b. m. ma Ojciec św. zaprotestować przeciwko wy 
daniu nowych austrjackich ustaw  wyznaniowych ; 
jest to rzecz nieunikniona i uświęcona zwycza
jem . Jeśli dobrze jesteśm y poinformowani, to 
zdaje nam  się, że słowa będą łagodne i oszczę
dzające dla cesarza , lecz ostre dla stronnictw, 
które spowodowały to ubolewania godne złam a
nie ugody.“

Otóż półurzędowe dzienniki austrjackie od
powiadają na to, że to jest z ubliżeniem dla ce
sarza, jeśli kto sądzi, że on był ty lko narzędziem 
w ręku stronnictw , gdy udzielił sankcji swojej u- 
stawom wyznaniowym . Cesarz działał tu wedle 
swego p rzek o n an ia , a  zresztą rzecz to zanadto 
w ażna i zanadto ogół obchodząca, aby ją  można 
uważać za w yraz życzeń tylko. jak iegof „stron
nictw a11. (Ob. Rzym .)'V  '

Corr. du Nord-Est pisze, że naczelnym do- 
wodzcą honwedów w ęgierskich ma być m ianowa
ny arcyksiążę Józef. D latego  wybrano tę osobi
stość, aby uniknąć wszelkiego antagonizm u mię 
dzy honwedami a arm ią palową. Antagonizm ten 
m usiałby się wyrodzić, gdyby mianowano kom en
dantem honwedów którego z przywódzców wę
gierskich z r. 1848 (np. K lapkę), jak  o tem gło
szono. W zgląd ten jest tak  konieczny, że nawet 
lewicar sejmowa nie bierze za złe tego pominięcia 
jenerałów  narodowych.

Członkowiejobu deputacyj regnikolam ych, w ę
gierskiej i kroackiej m ają się dziś zejść na u- 
czcie, aby przy kielichu biesiadnym  naw iązać na- 
napowrót uryw ającą się nic układów. W  przy
szłym tygodniu rozpoczną jjię grzędowe roko- 
W.ftńia nanowo.

O p o w iad a jące  książę Napoleon miał' się w j 
razić, iż w cale nie zdaje mu się, aby wewnętrzna 
potęga Austrji .mogła bardzo szybko pod w płj 
wem ^obecnego stanu rzeczy w zrastać. Dobre 
chęci w tym  kierunku zasługują jednak, wedle 
jego zdania, n a  uznanie. O polityce Czechów 
miał powiedzieć, że jest zanadto drobnostkowa, i 
opór ich stosunkowo do sił, jakierai sami rozpo
rządzają, a jak ie  znów m ają przeciwko sobie, za
nadto impetyczny, utrudniając kompromis. K rążą  
wieści, że książę zamyśla po powrocie swoim 
wydać broszurę o wewnętrznym stanie Austrji. 
Ciekawa była by to publikacja.

N iem cy . Na Szlązku, w miejscu kąpielowem 
Landeck, władze miały znaleźć u  jak iegoś kore
spondenta pism wiedeńskich rozmaite nader 
ważne papiery. Nordd. M y . Ztg. umieszcza teraz 
artykuł wstępny, k tórego treść  jest następującą: 
„Przy rewizji znaleziono rozmaite własnoręczne 
listy hr. Platena, z których w ypływ a, że hr. Pla- 
ten i ekskról Hanoweru są bezpośrednimi spra
wcami agitacji na korzyść Gwelfów i autoram i 
poezyj, sław iących upadłą  dynastję. Najgłówniej
szym jest jednak  sam program  P latena, który n a 
zyw ając Prusy głównym  nieprzyjacielem  w szy
stkich krajów, wzywa równocześnie drobne pań
stwa niemieckie, do w yparcia P rus za E lbę ; mówi, 
że plan ten nie jest trudny l do urzeczywistnienia, 
gdyż w H anow erze istnieje silna opozycja, a  zre
sztą rozbicie Holenzollerów leży nietylko w in te
resie Francji, ale i tych państw , które Francję 
uw ażają za swoją opiekunkę. Nordd. Allg. Ztg. 
podnosi, że przeniesienie legionu Gwelfów było 
połączone z takiem i zam iaram i, lecz że dzięki roz
tropności cesarza Napoleona, zwolennikom zdetro
nizowanego kró la  nie udało się wyw ołać nieporo
zumienia między Prusam i i F rancją. Przeciw  kno
waniu P latena w Hanowerze, mówi dalej inspiro
w any dziennik berliński, rząd  pruski będzie u- 
m iał wystąpić z c a łą  stanowczością.

Pew ien drezdeński dziennik doniósł był 
niedawno, że Prusy żądały od Austrji w ydania 
hr. P latena. Urzędowy telegram  berliński zaprze
czył był stanowczo tej wiadomości. Odnośnie do 
tej spraw y czytamy w Corresp. du Nord-Est: „P ra 
wda, że rząd pruski nie dom agał się osobiście 
i bezpośrednio w ydania hr. P latena, lecz dow ia
duję się z dobrego źródła, że pytał on niedawno 
Austrji, czy we W iedniu uw ażają ciągle za ważny 
układ względem w ydaw ania przestępców, istnieją
cy do nie daw na między niemieckiemi państwami. 
Mogę dodać, że odpowiedź b r. Beusta była prze
czącą. Oświadczył on, że po w ypadkach z r. 1866 
trak taty , o których mowa, nfe m ogą być uważą- 
nę sza w ażne.“ /

W e wczorajszym numerze Gazety podaliśmy 
k ró tką  w zm iankę o mOWie, k tó rą  miał jenerał 
Moltke w parlam encie póraocno-uiemieckim w 
czasie rozpraw nad pożyczką na m arynarkę. Z 
powodu, że mowa ta  będzie służyła za tem at do 
rozm aitych artykułów  dziennikarskich, tak  prasie 
francuzkiej jak  i austrjackiej, uważam y za konie
czne przytoczyć j ą  tu w głównych zarysach. J e 
nerał rzekł między in n em i: „Gdzież rozumny czło
wiek, k tóryby  sobie nie życzył, aby  te wielkie 
pieniądze, k tóre Europa w ydaje na uzbrojenia, 
zostały obrócone na cele pokojowe ? Lecz na  dro
dze międzynarodowych rokow ań, zam iar ten nie 
przyjdzie nigdy do skutku. Przecież wojna jest 
tylko inną formą polityki,

„Aby zam iar ów o s iąg n ąć , widzę jedną 
tylko drogę możebną, a tą  je s t: W s e r c u
E u r o p y  p o w i n n o  s i ę  u t w o f z y ć  m o c a r 
s t w o ,  k t ó r e  n i e  g o n i ą c  s a m o  z a  z d o b y -

* V r S Ir"*
dnia 20. Czerwca 1868.

, c z ą ,  b ę d z i e  j e d n a k  t a k  s i l n e ,  ż e  s ą s i a 
d o m  s w o i m  b ę d z i e  m o g ł o  z a  b r o n i ć  w o 
j o w a n i a .  (Oklaski.) D latego też wierzę, że jeśli 
ma przyjść do skutku to zbawienne dzieło, ta 
kowe wyjdzie z Niemiec, lecz ćłopiero w chwili, 
kiedy Niemcy będą dostatecznie silne — i z łą 
czone. Także wojskowość, moi panowie, idzie 
za postępem nauki i wynalazków. Lecz wyna
lazki są  dalekiem i jeszcze od tej wysokości, na 
której z czasem będą mogły stanąć. Mówiono, 
że hum anitarny rządi moskiewski chce znieść 
pękające s trza ły .' Tu rhzbija "się cała kwest ja 
tylko o to, że M oskwa nie chce zaprowadzać u 
siebie pękających kul karabinow ych; lecz czy 
M oskwa gpiesie i .  granaty, jak  długo niemi po
s i łk u ją c e  inne mocarstwa, o tem bardzo wątpię. 
(W esołość.) Moi panowie! Nasi sąsiedzi wiedzą 
dobrze, a m iędzy innymi także i ei, którzy udają 
iż  nie w iedzą, że my nie m yślimy ich zaczepiać. 
L e c z  o n i  p o w i n n i  t a k ż e  w i e d z i e ć ,  i e  
m y  n i e  c h c e m y  p o z w o l i ć  s i ę  z a c z e p i a ć -  
ą do tego potrzebujemy armii i floty.“ “ "

Na posiedzeniu z dnia 16. bm. parlament 
półuocno-niemiecki uchwalił pod względem znie
sienia ograniczeń praw a przez wyznanie: zniesie
ni przysięgi żydowskiej i przypuszczenie żydów 
do urzędów ; odrzucił zaś wniosek, dotyczący o- 
graniczeń ślubów między chrześcianami i żydami.

N a posiedzeniu z dnia następnego przyjęto 
ostatecznie pożyczkę zw iązkow ą, cały bud
żet ,;>związkowy i etat m arynarki, a odrzucono 
wniosek K rugera, dom agający się aż do za
łatw ienia spraw y szlezwickiej osobnego finanso
wego zarządu dla północnego Szlezwiku. ?

Czytamy w berlińskiej P o s t: . „Na żądanie 
moskiewskiej adm inistracji, rząd  pruski pozwolił 
robić w zakładzie p. Kruppa dla artylerji mo
skiew skiej działa, nabijane z tyłu. Krupp bawi 
w tej chwili w Petersburgu, i "jest prawdopodo
bieństwo wielkie, że powołano go w tej, a  nie 
innej sprawie. To kam pania z r. 1866 zmusiła 
Moskwę do zbrojenia s\yej a rty lerji w edług pru
skiego system u.

Francja. Wieczorny Monitor mówi o swem 
tygodniowem sprawozdaniu; „Cesarz i cesarzowa 
w dniu zamachu Berezowskiego przesłali carowi 
telegram  z życzeniam i. Car podziękował za  to 
am basadorowi francuzki emu, br. Talleyrandow i.u

Sprawozdanie z budżetu, utrzym ując redukcję 
w nowej pożyczce o 21 milionów franków, tw ier
dzi, że przeprowadzone uzbrojenia nie m ają ża
dnej wojowniczej myśli, gdyż są  tylko skutkiem  
postępu, jaki się objawił w środkach zaczepnych i 
odpornych. F r a n c j a  n i e  g r o z i  n i k o m u ,  
al  e i n i e  l ę k a ^ s i ę  u i k  o g o .T a k  ona ja k  i 
jej rząd  życzą sobie pokoju Wszystko .każę. 
przypuszczać, że pokój nie będzie zakłócony.

W  Paryżu robi wielkie wrażenie jeden z o- 
statnich .artykułów to Patrie. W  nim donosi pój- 
urzędowy dziennik, że jbr. BeUSt przybędzie do 
Biarritz, gdzie się zjedzie z cesarzem Napoleonem. 
L a  Patrie przypisuje tej w izycie ''w ielką, donio
słość, gdyż tycze się  ona zawarcia "francuzko-au^ 
strjackiego przym ierza.

Gazeta Kolońska dowiaduje się z Paryża, że 
książę Napoleon pisał do cesarza, iż tak  Austrja 
jak  i Turcja życzył} sobie jego  przyjazdu do 

j Konstantynopola.
Półurzędowym  dziennikom zakazano wspo

minać o stosunkach legii hanowerskiej.
W  Besanęon wojsko w ygwizdało m arszałka 

B azaine , i wołało: „Niech żyje M aksym ilian!“ 
Z powodu tej demonstracji musiano zaniechać za
powiedzianego przeglądu.

La France zapewnia, że zdrowie cesarza jest 
teraz wyborne. Dnia 16. bm. przybył on nawet 
osobnym pociągiem do Paryża, aby być obecnym 
na nadzwyczajnej radzie ministrów.

R zy tn . Konsystorz, o którym  wspominaliśmy 
w jednym z ostatnich numerów Gazety, został od
łożony z 14go na 22go czerwca. Praw do
podobnie papież otworzy go alokucją. Dziś 
pytają się wszyscy, którym  dobre stosunki z Au- 
s trją  ciężą na sercu, czy Pius IX . wspomni o kon
kordacie i nowych ustawach, zatw ierdzonych w 
łonie w iedeńskiego rąjchsratu, czy nie. W iększa 
część francuzkich dzienników zapewnia, że papież 
będzie milczał; natom iast wiedeński korespondent 
klerykalnego VUnwers twierdzi najuporczyw iej, 
że rzecz się ma wręcz przeciwnie. Papież, mó
wi on, zabierze głos, bo tak  a nieinaczej działać 
nakazuje mu jego stanowisko i jego sumienie. 
P ius IX., pisze dalej wspomniany korespondent, 
nazywa wprawdzie M eysenbuga U buon barone 
(dobrym baronem), lecz mimo to serce jego  jest nie
wzruszone. K iedy austrjacki pełnomocnik wspo
mniał papieżowi o nowym konkordac ie , tenże 
przerwał mn temi s ło w y : „Co pan mówisz o no
wym konkordacie w chwili, gdy potargano sta 
ry ?  Co się tycze modus vivendi z A ustrją, to  
o k r e ś l ę  g o ,  d a j ą c  b i s k u p o m  p o l e c e -  
n i a"“. Niewiadomo, czy papież mówił w rzeczy 
samej tak niedyplom atycznie; bądźcobądź jednak, 
V Unwers rozpowszechniając podobne sło w a , szko
dzi sam najwięcej kurji rzym skiej, gdyż popycha 
austrjackich liberałów do jeszcze zaciętszego oporą.

Do Journal des Debats piszą z wiecznego mia
sta, że wojsko papiezkie zaczyna się dopiero te- 
Taz ściągać do założonego obozu ćwiczeń. Roboty 
musiały się przeciągnąć, gdyż żołnierze, pra
cujący przy1 obozie, żądali nadzwyczajnego doda
tku Jo swej dziennej płacy.- Doniesienie to, w po- 
łączeniu z codziennemi wiadomościami o licznych 
dezercjach, rzuca ciekawe światło na tę z całego 
św iata zbieraną armię. W edług tego samego 
dziennika, hr. Sartiges nie wyjedzie tego la ta  za 
urlopem, lecz całe lato przepędzi We Frascati. 
Znaczyłoby to tyle, że Napoleon HI. uważa cią
g ły  pobyt tego dyplomaty w Rzymie za niezbę
dną kónieezność. L ‘International patrzy na tę spra
wę z innego stanow iska. Oto jeg o  uw aga: „S ar
tiges nie wyjedzie za urlopem, gdyż lada dzień 
może go zastąpić p. Malaret, k tórego stanowisko 
we Florencji staje się z każdym (fniem niezrjo-
śńiejszem “^ a1,0? KliVi?itńł. .oan

W  samym Rzymie k rążą  ciągle pogłoski o 
zbliżaniu się oddziałów Garibaldego, lecz po chwili 
przekonują" się wszyscy, że to nie powstańcy, ale
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bryganci przekraczają g ran icę  i biją się z -p a p ie ^  
skimi żołnierzam i.

W ło c h y . Rattazzi jest znów bardzo czynny. 
Uw ażając się za przedstaw iciela lewicy, nie opu
szcza żadnego pryw atnego posiedzenia tego stroń 
nictwa. Głośno wypowiada on swoje przekona 
nie, że w dnin, w którym  się zbierze parlam ent, 
teraźniejszy gabinet będzie musiał runąć. Uroczy 
stość Bożego C iała obchodzono w całych Wło 
szech bez żadnej okazałości. Nigdzie nie widzia 
no uroczystych procesyj, gdyż jak  wiadomo, rzą „ 
ze względu na ogólny porządek , wzbronił tako *■ 
wych jeszcze przed dwoma laty. Zdaje się , że 
stan Sycylii nieco się polepszył. R ząd pracuje na 
wyspie z w ielką gorliwością okoł^L obudowy no 
wych kolei żelaznych. "Jenerał Medici, dowódzca 
tamtejszej załogi, został także m ianowany jene-^ 
falnym  nam iestnikiem  całej wyspy. Urodzaje są 
W całych W łoszech bajecznie piękne. Z  Neapolu 
nadchodzą nienajlepsze wiadomości, a  prefekt Ru- 
dini, w racając do tego miasta, woła wraz z F e r 
dynandem II.: „Tym  krajem  nie można rządzić '"

L ' Unita Italiana  skarży się n a  cały rząd, że 
tenże zrzuca na republikanów odpowiedzialność za 
te liczne morderstwa, których Rom ania jest teraz 
głównym teatrem . Rzeczony dziennik zaręcza, że. 
to nie ręk a  mazzinistów, lecz osobistych mścicie 
li, usuwa znienawidzone osobistości

Ziemie polskie. Jeźli kto chce mieć dokła
dne wyobrażenie o rządach moskiewskich w  Z ab ra 
nych ziemiach polskich, zdaniem naszem, powinien 
uważnie czytać sam e tylko pisma m oskiewskie, 
a w każdem z nich znajdzie nierównie więcej 
potwornych faktów, jak  we wszystkich polskich ra-T 
zem wziętych. Oto co czytam y w jednym z  o 
,statnich numerów Nowoje Wremia

„M oglibyśmy zacytow ać bardzo wiele faktów o 
przymusowem zam ykaniu katolickich kościołów, 
któryto czyn wywołuje wszędzie między ludem 
prostyńi największy przestrach i boleść. W wiełu 
wypadkach, bez najmniejszej dla kogokolw iek ko
rzyści, b rak taktu, a często naw et najobrzydliwszy 
cynizm, obraziły religijne uczucia w m asach pro
stego ludu. W Smorgoni , po zamknięciu k o 
ścioła , władze miejscowe otrzym ały rozkaz w y 
rzucić ze świątyni wszystkie sprzęty. Mieszkąńcy, 
przestraszeni i zdziw ieni, musieli przypatryw ać 
się wśród białego dnia, jak  przedmioty, należące 
do ich wyznania, wyciągano z kościoła i rzucano 
na wozy. Na jednym  wozie położono konfe
sjonał, w którym  usiadł jeden z policyjnych ajen
tów, na drugi rzucono chorągwie, baldachim i td., 
na trzeci katafalk , pokryty  czarnym , żałobnym 
kirem, ua k tórego  wierzchu usiadł także ajent po
licyjny. Sam i żydzi przypatryw ali się tej scenie 
z oburzeniem Na podwórzu w klasztorze wileń 
skieb franciszków wielkie tłum y ludu m iały zwy 
czaj stawać przed posągiem  Matki Boskiej. Po 
zamknięciu klasztoru zabrano ten posąg i w y
rzucono go w podziemne lochy. Czemże ząwiniia 
ta  statua ?“

Oto drobne fak ta , opowiedziane przez nie
przyjazne Polsce pisma m oskiew skie, które same 
przezsię mówią tak  jasn o , że wszelkie z naszej 
strony kom entarze są zbyteczne. Do Czasu p isz ą ;

Moskale zauw ażali przed parą  ła ty r że ko 
ścioł w Stołpcy, mińskiej g u b em ii, m ający reli- 
kw ie świętego Fabiana, ściąga bardzo wielu lu
dzi do siebie. Zrazu więc wymyślono, że t» nię 
są  żadne relikwie, że księża tylko w celach K>ka 
toliczenia pokazują jakieś wydobyte z cm entąrza 
kości i mienią je  być relikwiam i św. F abianą, 
dano więc polecenie pochowania na cmentarza re- 
likwij i zabroniono wszelkich modłów do ŚW* Pą- 
biana. Dziś jednak zauważali, że to nie dosyć, 
pow iadają więc Moskale, że księża polscy Wy
w ierają  zły wpływ, buntują nietylko katolickich, 
ale i prawosławnych chłopów, że w kazaniach o- 
brażają religię praw osław ną i nam aw iają ładzi 
do nieposłuszeństwa władzy, azatem , że kościoł 
trzeba zmienić na cerkiew. Teraz więc zjechały 
i w obecności gubernatora i kilku innych zbirów 
poświecili dom boży dla swoich gw ałtów  i roz
pusty. Zaledwie tego dokonali, ju ż  zaczynają 
podnosić, jak kościoi kalw aryjski p0(j  Wilnem 
jest niebezpieczną bronią przeciw prawosławiu, ju t  
posyłają tam szpiegów swoich, aby opisywać f« 
natyzm katolików i namiętność księży , a kiedy 
jeszcze niektóre gazety jak  Peterb. Wiedomosti, ma- 
ją  przynajmniej ten wstyd, że nie proszą o zam
knięcie tego kościoła, Gołos i Moskowskija WisJorn. 
usilnie wołają, aby spełnić myśl Murawiewa, zapr©u 
wadzając tam moskiewskie nabożeństwo. W Lubel
skiem innych dróg używają, najprzód zabraniają tyl
ko chodzić unitom do kościoła pod k a rą  grzywien, u- 
dając, że oni n ie 'są katolikam i, ale przyznają0 > te  
nie prawosławni, potem oczyszczają kościoły Uda- 
nickie z łacińskich dodatków, burzą zatem °f£ ą  
ny i boczne ołtarze, w końeu pod* pozorem po
praw y cerkwi unickiej rząd wyznacza fundUęz t 
zabiera się do przerabiania jej na cerkiew pra 
w osławną, przekonawszy się jak  powiada z aktów, 
że to była dawna praw osław na cerkiew, zamienio
na przez jakiegoś pana na kościół unicki. T e 
raz n. p. w ym yślono, że w dobrach hr. 2ajnoj- 
skiego właściciel cztery cerkwie prawosławne o- 
katoliczył, zamieniono więc je na  cerkwie i za- 
łożono przy nich szkółki móśkiewskie, dyrygow a
ne przez popów. W samym Zamościu pod tym 
że, pozorem Wyznaczono 8000 rubli na przebudo
wanie unicko-katolickiego kościoła na cerkiew. 
Prześladowanie dochodzi aż do śmieszności.

W s c h ó d . Ostatni telegram , wysłany z Bel 
gradu donosi, że dotychczas uwięziono przaggł- 
40 osób. Proces będzie jednak bardzo utrudnio
nym , gdyż większa część skompromitowanych 
znajduje się po za granicam i księstw a. W szy
stkie zresztą poszlaki każą przypuszczać, że głó- 
wnem siedliskiem sprzysięienia był Nowy Sad. 
Do Coresp. du Nord-Est piszą w tej sp raw ie : „Ca
łe sprzysiężenie jest dziełem „wielko-serbskiego 
stronnictwa11 i zdaje się być rzeczą n iew ątp liw ą, 
że Karagieorgiewicze sądzili, iż za j eg0 pośredni 
ctwem dostaną się znów na tron serbski. N  Nowym 
Sadzie mówiopo na trzy dni przed m orderstwem  
o m ającej nastąpić katastrofie w Belgradzie. 
Nowy Sad je s t ogniskiem w szystkich serbskich 
agitacyj, tam  ma wielko-serbskie stronnictw
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swoje dzienniki i swój k> mitet. T u rn  zajmuje 
ogół tak dobrze losami wspólnej serbskiej 

ojczyzny, jak  i opozycją przeciw W ęgrom  Jnny 
korespondent z Belgradu pisze: „Sprzysiężen? za 
mierzali, niezwłocznie po śmierci księcia w li
czbie 500 opanować koszary i twierdze i równo
cześnie ogłosić księciem Piotra K arageorgew ’Cza._ 
Garasziu zwichnął cały p lan , rd ;ż  oędąe przy
padkowo w parkn, w którym  księcia zam ordo
wano, udał bię po dokonanym czynie w najwię
kszym galopie do Belgradu kazał miasto za
m knąć a w koszarach i tw ierdzy wzmocnić za
łogę Równocześnie zajcjł ń ę  utworzeniem tym cza 
sowego nam iestnictwa. SprzysięZeni utracili przj'- 
tomność, zanim bowiem mogii się dowiedzieć o 
śm ierci .rsięcia, w szystkie te środki, któreśm y 
wyliczyli, były M  dawno przedsięwzięte. Snać 
uózniei ocucili .się z  pierwszego przestrachu, gdyż 
pryw atny telegram , „tory korespondencyjne biuro 
w iedeńskie otrzym ało z Belgrauu, mówi o wzra
stającej niechęci ku tymczasowemu rządow i. Ó 
ile to stronnictwo jest silne, dowiemy się w cza
sie obrad skupezyny, gdyż wtedy każdy będzie 
się sterał przeprowadzić wybór swego kandydata.

Z Pesztu donoszą starej Presste, że w ęgier
ski m inister spraw  w ew m lrznycn otrzym ał był 
list nadeszły z BaczLi, u którym  nieznajoma o- 
soba donosi baronowi W enckheimowi o zawiąza- 
nem  sprzysiężeniu, mającem na celu „abicie k się
cia Michała. Niestety list ten nadszedł wła- 
śnitf yr chwili, kiedy drut telegraficzny przya lósł 
już był wiadomość o dokonanym mordzie. 1

Ze wszystkich stron potw ierdza się wiado 
mość, że zagraniczne m ocarstwa postanowiły nie 
mieszać się tak  długo w  wewnętrzne spraw y 
Serbii, dopóki tamtejsze stosunki nje staną sie 
gróźnemi Nie wiadomo, gdzie w tej chwili znaj 
duje się Karageorgiewicz, Gzy bawi w pobliżu 
serbskiej granicy, czy przekroczył już tę  granicę^ 
lub, co Pester Lloyd uważa za rzecz prawdopodo
bna. czy się schronił na terytorjum moskiewskie, 
odpow iedzie*ć nie umie. Jeśli tymczasowy rząd 
serbski dom agać się będzie wydanią obźałowa- 
nych, to żądanie takie skieruje najpierw  do rz ą 
du w ęgierskiego, na c<> nastąpi odmowna od 
powiedź. W każdym  jednak razie, mówi P^ter 
Ll >yd, ministrowie mieli oświadczyć że wiom 
zostana ukarani w edług i s t n i e j ą c y c h  p r a w  
w ę g i e r s k i c h .  Nie wiemy, ilŚ może być p ra
wdy w tem całem  doniesieniu.

W  Serbii wszczyna się agitacja na korzyść 
księżnej Julii, k tó rą  wielu chce widzieć na czele 
rejeDcji. ■ Wy jazć je* z Belgradu był rozrzewnia 
jący Ministrowi^,, kupcy jfiudz) i w id c  innych 
osób przy^yłó na statek, a b /  się pożegnać z 
księżną. Nawet sami podróżni płaczą* całowali 
rękę żony zgasłego księcia. - ^

Zanim  odprowadzono zwłoki księcia do gro- 
Jbu, . nadeszła do pałacu rada  gm inna, aby według 
ZWj  czają na ciele zmarłego złożyć oetatn, oca 
łunek. l/a jstarszy  z radnych przemówił temi~śło- 
w y „Największy Serbie! T y  upadłeś od zbro
dniczej ręki, lecz z tobą me umarła ta  w ielka 
idear „ tó rą  tyś wlał w duszę serb“k 'ego  narodu. 
Przyszliśmy, raz jeszcze cię ujrzeć,^ lecz nie -aby 
płakać, ale w zamiarze podziękowania ci i zło-

żenią świętej przysięgi nad twemi popioły, ż e  pod 
twym następcą, Milanem Obreuowiczem chcemy 
jjrzeczywistu.ć twoje wielkie myśli.“

K r o n i k a .
_  W ycieczką  Sokola iłu P o zn an ia . Na liczne za

pytywania oświadczamy, iż wyszczególnione w progra 
mie ceny są opłatą podróży tam i napowrut. Również 
donosimy, że w skutek dzi» nadeszłoj ostatecznej odpo
wiedzi kolei pruskiej, wszyscy udział w wycieczce bio
rący, mnszą do wyszczególnionych w programie cen, 
dopłacić po 2 talary 12% sgr. U l. łjlasą, talary 
18% sgr. II. klasą jadać. ,

Ceny te więc opłaty kolejowej i  im -.-i napowrć oę- 
dft teraz wytfóśić'! ^  c łł&L n iw aiy  (yii

* HI- kla^M ob .-As OOó ey '  J.
" Ze b ’ do KrakowaJ napowrót 6 zU.

Z Kraków; du Mysłowic i napnwrot L złr, 66 et.
Z Mysłowic ło doznania i napowróf 7 talar. 7 sgr.

II. klasa.
Ze Łwo js . do Krakowa i napowrót 9 zły.. g ct.
Z Krakowa do Mysłowic i napowrót 2 złr. 4^ ct.
Z Mysłowic do Poznania i napowrót 10 tal. 25% sgr.
Oli jadących do Poznania musimy jako o s t a t n i  

t e r m i n  z a p i s u  p o s t a w i ć  d z i e ń  37. c z e  w ca, 
gdyż kolej prubka postawiła warnnekv aby jej 6 dni 
wprzódy zł lżyć nąleźytość,

— W yścig i konne na Dłoniach za rogatką Janow
ską rozpoczęły się we ozw.artek. Odbyły się głerp^zego 
dnir trzy biegi. ■*>#*; i l

B i e*g 1. c nagrodę Towarzystwa ku podniesieniu 
chowu koni, dla koni 3 letnich wszelkiego pochodzenia 
i kraju. Meta 1000 sążni. W kładka 50 zir. Wycofanie 
traci połowę wkładki. Nagroda 80O złr.

i. 12 koni zapisanych, pięć tylko wzięło, udział w 
Diegu. Z początku wysunęła się naprzód i prowadziła 

| bieg prawie d o J% mety księcia Ludwika de Rohan klacz 
gniada Triomphantó. Później z ró w n a ł siv z nią, a
prze<Lsamą metą wyprzedzi! ją 'kilkoma lekkiemi sko
kami i wygrał o półtora długości konia hr. Stefana Za
mojskiego ogier skarogniady Sygnał. Helene przybyła 
druga, a klacz gniada Atalanta p hrabiny Dzieduszyckiej 
tu i za nią trzecia Bieg trwał minut 2 sekund 19.

B i e g  II- o nagrodę cesarską 300 dukatów w złocie. 
Meta 2% mili angielskiej. Konie czystej ki wi oriental
nej iub pochodzenia orjentalnego. Wkładka 52 zlt._50 c. 
Koni zapisanych było 10, brało udział 7.

Z początku wysunął się znacznie i prowadził cały 
bieg Caroyród, ogier ks. Eustachego Sanguszki. Ku koń
cowi wyprzedziły go konie hr. Jana Tarnowskiego, a 
mianowicie klacze Narodóicka i Piptrkowska. Pierwsza z 
nich wzięła nagrodę, druga połowę wk>aaek Trzecia 
przybyła do mety Alma, piękna klacz kasztanowata czy
stej krwi prjentąlnej własność ks. Romana Sanguszki 
ze Sławnty. Bieg trwał 5 minut? 24 sekund. Przeciw 
Z^wycięztwu Narodówkl i Piptrkowski j  zakładano protest, 
z powodn, że obydwie te klacze są krwi mieszanej z 
angielską.

B i e g  III. z przeszkodami^ dla panów: (Purdk-rafie)'. 
Meca 1000 sążni, !T płotów 3 Stopy wysokich.

Wzięło udział A oficerów od jazdy Wygrał poru
cznik od huzarów p. Juhasz n» Malibranie, będącym Wła- 
Bnośew-porucznika Bauera. , OT.f * iir u ' ■*'—. -1

— G rybów  d. 8. czerwca. Wczoraj odbyło się w 
sali Rady pow sto ej zgromadzenie, celem założenia w

tutejszym p o w ic ie  T o w a rz y s tw a  w za jem nej pom o
cy  oficjalistów  pryw atn ych , które tei udało się z 
pomyślnym skutkiem. Po zagajeniu posiedzenia przez 
szanownego delegata Wj działu centralnego, p. Peliksa 
Raciewskiego, przystąpiono do wyboru W ydziału po
wiatowego, którego członkami wybrani p p .: Apolinary 
Przyłęcki, Ferdynand Nowak, Józef knreciński, Ale
ksander Kosakiewicz i ,<Jąp Witowski. Na członków 
rzeezyw stych przystąpiło 12tu pp. oficjalistów r  19 u- 
działami, zaś jako członkowie wspierający z coroczne- 
m datkami zapisali się pp, Nowak Ferdy_and, dzierża
wca, 6 z ł r . ;  Trzeeieski Franciszek,-w łaściciel dóbr, 
5 złr.; Hosch Ferdynand, wł. dóbr, 4 złr,; br. Brunicki 
Karol, właśe. dóbr, 3 złr ; Reklewski Eustachy, właoc. 
dóbr, 3 z i r . ; Serodyński Adolf, naczelnik powiatowy, 
2 złr,; Bjclczyk Hipolit, sędzia powiatowy, i ł  złr.; Przy
łęcki Apolinary, notftrjusz, 2 zł, , dobrzyński Ignacy, 
wł. lóbr, 2 złr. ; Zaremba Wincenty, wł. dóbr, 2 zir.; 
JrłęDoclu Kazimierz ył. dóbr, 2 złr.; Bzowski Bolesław, 
właśc. dóbt, 2 ztr.; Midowicz Piotr, dzierżawca, 1 złr.; 
Keczyński Antoni, dżierźawua. 1 zły.; ks, Karpiński 0- 
mnfry, proboszcz. 1 złr.; ks. Serw tński, proboszcz. I  
złr.; ks. Bobek, proboszcz, 1 złr.; ks. Godowski Sta
nisław, proDoszcs, 1 złr., i Koczanowicz Ignacy4 właśc- 
dóbr, 50 cent. Jako dobiodzieje Towarzystwa ofiaro
wali temuż, pam Mrówczyńska Katarzyna dzierżawczy
ni, 12 złr.; hr. Stadnicki Eustaehy, wł. dóbr.. 5 złr. i 
ks. Długoszew«ki Ignacy, proDosz.cz, 3 złr 

— Perpctanm  iuobile. Od pana Mikołaja Winni
ckiego ze Stanisławowa otrzymujemy następujące do- 
niesienie r

,J*ó Wacław jjyck, były inżynie, powiatowy w 
Śniatynie, wynąlażł nowy system siły ruchu (Kraftsy- 
stem), za pomocą której wszelkie maszyny w nieustan
nym biegu utrzymywać się dadzą. Fundament tego sy
stemu nowego jest siła ciężaru (Scłmerkraft), « że ta 
bezustannie działa, to i dotyczącemu przyrządowi me 
tihanicznemu p. Dycka niezaprzeczenie należy się na
zwisko maszyn] wiecznego ruchu (perpetu* n mobile). Do
wiedziałem się, iż w celu uzyskania przywilejn p. Dyck 
poczynił potrzebne już kroki u JE . pana namiestnika.*

Wydanie opinii o tej sprawie pozostawiam; fa- 
ęhowym. -  »  1:

S u u i a l l

Telegramy „Gazety Narodowej".
W i e d e ń  d n i a  2 0 . c z e r w c a  Izba ę a -  

now przyjn/a wszystkie projekta do ustaw finan
sowych, budżet n a 'ro k  186B, ustawy o organi
zacji Isb band.owo-pezemyfjłowych, i zmianę sv 
ustawie o st *dn.ohierstwaeh włościańskich 
wszystko według brzmienia dosłoyy.ijegu uchwał 
Izby niższej.
^  Izba niższa Rady państw i przyjęła zmiany, 
poczynione przez Izbę wyższą w ustawie o ta
ryfie kolejowej. Ponieważ m inister dr. Berger zło- 
ż jl mandat delegata do Ci Ma delegacyjnego, 
óbrnno więc -W |egw miejS(?eł Kurandę. Dalej 
izba niższa przyjęła bez rozpraw ustawę, zno
szącą potwierdzania iylowoKich m jtryk urodze- 
n a, śmierci i śjtjbjjych, przez katolickich dusz-

<*ii;.ir>

Ostatnia wiadomości.
Przedwczoraj odbyła się w Wiedniu więcej 

jak  cztery godziny trw ająca narada m inislerjalna 
nad spraw ą wojekową. W zięło w niej udział 
trzech nunistrów węgierskich, w szyscy trzej mi- 
nistrow it wspólni i m inistrowie przedlitaw scy. 
ITcnwalono: ustawę wojskową przedłożyć Radzie 
państwa dopiero w jesieni i rek ru tic ję  odłożyć 
także do tego czasu ,' ■ 1 Sg

W Kromieryżu ma się odbyć konlerencja 
biskupów austrjaekieh, "j w której m a w ziąt udział 
także nuncjusz papiezki m sgr._Falcine'li, i ss .ążę  
biskup wfocławski.

M arerabia de M oustier przyjmował serbsk ie
go ministra, Risticza na posłuchaniu, k tó re  trw a
ło całą  godzinę.

W leśm acy serbscy zwożą ciągle do Belgradu 
podejrzane osoby.

Dziś zam yka krój Wilhelm północne uiemie- 
ct> parlam ent, a jutro wyjeżdża na  dw a dni dc 
Hannoweru. stnaiosoł .iiAoa .(a

P a r y ż  d .  1 9 . c * e r w c « .  Kilk# dzien
ników donosi, że R s t i c  W poniedziałek oa- 
jełdża z Milanem Obrenow-czem L .licznymjpr- 
szakiem.

B e l g r a d  d .  1 9 . c i e r w c a .  Dalr-e 
'^uwięzijio.a są przedsiębrane ciągle. Z śledztwa 
wynika, ii rpiskowi tylko chcieli u ły t la na'  
rzędne Karageorgiewicza, który potem byłby o- 
szukanym.

K u r s a  z dnia 1 9 . czerwca ! 8 t>8 , goazina 2 . 
min 15 popołudniu.

Wied< n. Pożyczka bezpodatkowa 58.3,. Akcje 
k s ,-o,5 Ludwik* (bez dywidendyj 203. -. Kolej siedmio- 
grodzaa 148.50. Kolej południowa 177 —. Kolej Pań
stwowa 257.8C. Ki lej h.nws ko-czerniowiecka 178.50. 
Kolej półnOLpa 177.75,' Kole RnJnlts I. jmisji 105.75. 
Kolej Rudolfa IL emisji ] 38 50. Kulej Fracoiszka Jo- 
zeła 160 Galicyjskie obligacje indemnizaeyjne 65.50. 
Losy 1860 ir. — . Losy '364 r 37.90. Napółeondor 
9.25. Prubki kura T 1'70*/,- Losy kredyTo»» — . 
bsposobienie s^aie.
K q '^ s  ą  z dn ia 1 9 . cze rw ca  ! 8 3 8 t godziną 6 . 

nflfi. 3 0 .  popołudniu .
W iedeń . Pużyczb bezpodatkuwa 5&.o5 Akcje 

kredy* >we 151*6^. Lkcje Karola Ludwika (beV d> wi- 
dendy) 203.25. Kolej południowa 177.50. Koleń pa l- 
wwjwa 257.70. Los> 186U t .  84.50. Karola Ludwika 
(lisligi piemizeńi twa U. emisji 88.75. Lwowski-.weniio- 
wieckie ..bligi pierwszeństwa 75.5(.>, Napoleondof 9.25. 
Kolei Rudolfa ł. emi»ji 100.90. Koiej Rudolfa I i .  emisji 
139.»0. Spirytus —. Usposobienie s ta łt.

P ń ry i. Renta 3!Z 70,20.
W ro c ław . Ps; ;eriea 117. Tyto 73. Owies 4ł F;ze- 

paL zimowy —. Koniczyna —. "
Berlin. Mr ikiowsKie banknoty 83'/,. A k ce  kredy

towe 86. Galicyjska Lolej 92fR. Kolejj państwowa 
149%. Wiedeń — I sposubienir spokojne. Blzenioa 
- .  Zyto 54'%. 0w jesJ3% .

8 P F *  D f  d z i s i e j s z e g o  n u m e r u  d o -  
l ą  a a  rś lę  d o n i e s i e n ł e '  b s l ę -  
g f n  W ,  W R i o g i o W s k i e g o  i

•iO
-:jn  yb

n ó e
W l iH l a y o r s l t f e g ci,itn
'lob sm  . ,ib  o h iłO

r .  u , ,  ,.i i i  ' r j j4
Gospodarstwo, przemysł i hałidel.

C e r i i L  g ie łd y
we Lwbwie, d. 19". czftwca.

1. Alccje za sztukę.
Kolei gal. Kar. Ludw. . •
Koj “i Lwow. Czeru. . . >
Bar su nyp galic...................
Papierni pzarl- bez dyw.
11. Listy zastaw ne za i031 ’ 
Tow kred gal. m. k. 1 S
Tow kred. gal. w. * o.
Banku hypot. galic. ) S

l i i  OMigi za luO złr.
tad«ńjmizacyjue galic. . . 

dttoR,—  ' 7k. krakow. 
dtto. Ks. bukowin 

Pożyczki Moucw, : , r , 1866 
Pirrw kol. gai. K- L. I. em. 

dtto dtto dtto II. em.
dtto dtto l iż  . Gzem.

I. eniisji
dtto dtto dtto U. dtto

IV. nionety.
Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . . . . . .
Napoleond’or . . .
Rubel sre.b ly rosyjBki . .
dtto papierrwj dtto . .

Banknoty, poi. za 100 zł. poi 
Talar pluski orebrn] , . .
Frnpkic bilety kasowe . .

f ^Hmperjai rosyjtki . .
j-ebrc > i - • . .

Płacą Ząd lj j

w. a. w. a.
zł.| c. zł.| n.

1
203 00

t 1 
204|00

177. 75 179 00
00 00 00 00
00 00 00100

7§ 85 77115
. J'2C 73 5u
87 00 87 50

6£ 50 65 90
00 00 00 00
00 00 00 00
@9 60 100 50
JO 00 00 00
88 50 89 Oj

75 25 76 00
00 00 00 00

5 50 5 54
5 51 5 55
9 22 9 28
1 78 1 82
1 57 1 58

W 00 00 00
00 00 00 00

1 71 1 72
9 42 9 50

113 50 114 50

Krajów - T rw arzystw o w zajem nych  
nbezpjeezeń  odbyło w Krakowie dnia 8. 
bu., sićdme z kolei wałne zgromadzenie. 
Bada LMzureza przedłożyła projekt zanro- 
wadzema obok ubezpieczeń od ognia i od 
gradu także zabtzpiHczeń ua życie. Dy
rekcjo przedłożyła raohnnki ' Obrotu, w 
dziale ogniowym i gradowj m za c?ap od 
rjj; bp aj i 1867 do 30, kwietnie 1868 Szcze
góły sa następujące: 

vV\óm'-> polir 42.637. zir.
Aabe/.pifcst0L w»r*ości za 88.387.045 

Przeniesionych z roku prze
szłego za    50.400.482

Razem ?.* 138,787.525
7e zwożonego uilansu okazuje sie nad 

wyżk 180.722 złr. 2 c. « . a., tj. 2 i.„^%  
od zaliczki. 111 r"" ,.iZgromadzenie ucbwa do

4. C o d o  d z i a ł u  o g n i o w e ^  ): T}
fi poważnie Rade nadzorczą do udzielania 
d] rekcji absolutorjum z ra< bujków  ..^iału 
ogniowego za czas oJ 1 ■ ™aJa1 do o- 
stati iego kwietnia br. 2) Z wykazanej prz 
wyżk. dochodu przeznaczyć: <*r20Vj czyli
128.800 złr 40 u. w. a. na zwrot członkom 
Towarzybtwa; o) 0. „%  ćzyb 4006 zl r. 60 c. 
w. a. jako ułamek odsetków w moc §. 75. 
ftatutu na funduez rezerwowy; «) 1 % czyli 
6,415's ir . 2 c. w. a. tak ie funausz re
zerwowy.

B. C o u . d z i a ł  u g r a  c o  w < g o ■; 1> 
Upoważnić K „o uadiorczą Ji ud zielenia 
dyrekcji abaolutórjum z ai hunków 4. roku 
istnienia ubezpieczeń od gradu. 2) Z otrzy

manej w dziale gaadowym T.Dadwyżki w ju 
rnie 29.106 złr. 70 e. w. a .:  a) 50% czyli 
14.553 2 ir. 35 e. przenieść na fundusz rezer
wowy: b) przyznać członkom Towarzj stwa 
zwrotu 10% od zaliczki, czyli 13.660 złr. 40 
c.; c) ułamek procentowy w kwocie 73 złr. 
33 c, przelać lo funduszu rezerwowego; <l) 
prowizję ajentóa, od wj płaconych zwlotóW 
pokryć kwotą »19 złr. 62 c. w. a.

Z cyfer*por .rnawezych pokazuje iię 
wzrobt pomyślny Towarzystwa.

Wydatniejsze Jóżnice w stanie Towa 
rzystwa w toku 6tym a ubiegłym są nastę- 
pujące

W r. 6tyiu wydano polic 3 , ,7^
W roku nbiKgłym

więcej o . 8 161
W roku Kyui było n|)ezpieczonvc1i warr 

tości za JalĆŻHsA^O złr.
W rokn 7mym za 138 787.525 „

więcej o 17,499.075 , 
Stosownie do przyjętego ZTtyezaju wzmian

kuje dyekcja, że w bilansie suma na nie- 
regul' wane jeszcze szkody wynosi 29.546 
złr. 41 c, w a., a obejmie wypadków 93.

Z tych po 1. maju zapłacono szkód 44 
Ukończonych, ale na które jeszcze 

kwitów nię nądesiąruj  41
Kalatwionu więe 8") 

W zawieszeniu pozostaje 8
Na FrojeKt zaprowadzenia działu ubez

pieczeń życia : godziło się- walne zgroma 
dzenie i przyjęło statuta tegoż. Funduszem 
gwarancyjnym działu tego będzie na razie 
fundusz ogniowy.

Do Rady nadzorczej w\bran, zobtali. 
Bolesław Augustynowicz, Jozef Dąmbski,
Zygmunt Bobowski, Franciszek Jasiński,
Enst. Rylski i Bojomir Starzeński, zastępcą 
dyrektora Komar Henryk.

Pytania Jo rozbiorą ua 36. walnem  
zrrom adzenin gal. T ow arzystw ,, go
spodarskiego. (C di)

II, Sekcja “rolnicza.
1. Gdy w większych gospodarstwr-ch w 

Galicji w y łą c z n a  uprawa'zboża nie daje już 
dostateczne ?o dochodu,,mrzeto nastręcza sie 
pytanie-' jakie imu1 ro ślny  trzepąby uprą-
Wiać abv obok zachowania siły produkcyj
nej ziemi, z a p e w n i ć  sobie najwyższy z niej 
dochód? -  Byłoby do zyczema: aby od
powiadający na to pytanie, a zatem wska- 
E y  rośliny najstosowniejsze do upraw ],

sób ich upjayiauia. (rytam i 
rodeńsKiego). .

2. Która uprawa przynosi wl§c 1 p  
rzyści gospodarstwom (położonym 
kuciu): czyli uprawa oziminy? -? ? % ..łn _ 
uprawa jarzyn) ? Pytań i ą oa>iz— u S2_.
myjskiego). ,  t

3. Jak  mużua skutecznie zapobiedz 
częstemu wylęganiu pszenicy? (Pytauie od
działu koł(,myjskiegoV

4. W których okolicaćh i miejscowo
ściach pokazała się w roku upłynionym tak 
zwana „rdza“ n.° pszenic] ? — Ożyli nir spo
strzeżono: iż blizkośc jakiejś drzewiny 11,1 
krzaków jest w Styczności z pojawieniem 
się tej choroby? (Pytanie profesora, p. Ty-- 
nieckiego).

5. Czyli nie próbowano w Galicji uży
wanego zagranice (np. w Bawarji) 2 ruerama 
1 zwożenia uicwi,_anego zboża a  ogóle, & 
* szczególności oziminy, koszonej "na go'ą 
ko»ę?— Jakie były wynikłąści tego rodza

ju sprzętu . zwózki? (pytanie oddziału ka- 
mioneckiego).

6. Co  ̂jest przyczyną powtarzającego 
się chybiania ozimiL w ciągu ostatnich lat 
w*Galicji?-- C^yliby wcześniejsze siewy lab 
głębsza orka nie zapobiegły choć w części 
tej klęsce? (Pytanie oddziału kamio-ie- 
ckiego).

7. W  których przypadkach należ /  za
siewa'’ kiFtuiudzg pod skibę, a w których 
na skibę? 1 Pytanie oddziału fcołomyiskiego).

8. T„orja; stwierdzona doświadczeniem, 
każe podniecać wzrost koniczyny użyciem 
gip iu. Nasz:-.gospodarstwa zły dotąd za tą 
wskazówką. Tymczasem Grou^en w : wem 
działa < nwieóczonem nagrodą): O różnych pró
bach wypasu ika my, występuje przeciwko temu 
sposobowi podniecania wzrostu koniczyny, 
utrzymując, iż konicz gipsowany zysknje 
worawdzie na wzroście, ale natomiast staje 
się wodnistym i traci po wysuszeniu na wa
dze. Znakomici rolnicy (a. najwybitniej z 
nich Ritthausen) usiłuią .0 twierdzenie Grou- 
veDa poprzeć wynikłością, uzyskaną z prób 
w cym przedmiocie zrobionych, ą zestawio
ną następnie:

Na "przestrzeni 1 łokcia kwadiatowego 
zebrano:

Koniczu niegnojonego : 450 gramów,— 
po wysuszeniu 197 , grm.; koniczu posypa
nego pop.ołem 542 grm., — po wysuszeniu 
188-6 grm.; koniczu posypanego gipsem 800 
g n u .— po wysuszeniu 374 gramów.

Nasuwa się więc pytanie: czyliby nie
należało spinwdzić owego twie-dzenia Grou- 
yena, nie spuszczając rozamfe się z oka 
wzgltdóv na przyszłe plony zboża (osią
gnięte po koniczu gipsowymi, i dopiero po 
należytem bprawdzeniu orzec stanowczo o 
stosowności lub nief tosowności dotychcza
sowi go używania gipsu na podnietę ws_ro- 
stu koniczu? (Pytanie oddziału rudeńsko- 
grodeckiego). 9

9. Cz; ii takzwcna hreczka sybirska", 
za siewana bądź na zielona paszę ’>ądż c  
zielony pognói. łaje dobrą paszę du podoju 
ńj* krów, 1 ezyli może zastąpić koniczynę 
albo lucerne, zadawane krów. m w stanie 
zielonym? /P y (a n i oddziału j-udeńske-gró-

ideckiego). f  ■- - -  - 11 i \ i
10. K tórt roślin^ oKopowc (pastewne)

“Prawiać w gruntach 
lekkich, płytkich, rnmoszo’,atyci- z Pod- 
l- adern wapiennym ? 1 pv t„nie oddziału ka- 
mioneckiego). n

11. Go jest korzyożnieiszem dla gospo
s i  ^ aai-7 ch zam Go paszy. » po«*zu- nych w pobhż, ,ękfi !ycti miast, czyli kL

Pa.8Z% figi.tei kupno nawozu? (Pytanieoddziału kułomyiskiego), ’
^awmejsze badania statj styczne wy

kazały Galicu znaesna uy-proporęj? v. 
stosnnku pól ornych do łaTt i Lo o? meko- 
rzyść łąk. _ Gdy od rot u 1848 «... etos: nek 
powszechnie jeszcze sie pogorszył, skutkiem 
zorania wielu iąk ; zatem wartoby z»atano- 
wic sie nad tem : czyli temu coiaz większe
mu ubytkowi łąk, nie należałoby za: Mzić 
przez zaprowadzenie lak sztucznych; ; na‘ 
stępme : ^zyli dotąd v nas nie z imał/' r - a  
( ano uwagi ir uprawianie luctmy i ^ P a r- 
nety na zieloną paszę? (P ean ie  odd7i"fu 
hurodeńskiego). ‘ 1

L3. V wielu miejscach, rak w roku 
przeszłym jak i bieżącym , izame chrzą
szcz] kj pozjadał] k» n t  »- zawiązK’ strą
czków na ozimym rzepaku, czem zrządziły 
szkodę rolnikom i odstięczyły ieh od upra

wy roaliny, ktura w razie urodzaju jesl 
zwykle przedmiotem zn .couego 1 audlu i 
wywozu, a tem “ imem i 2 ód łer doihodu 
dla rolnictwa. Nasuwaja sie zatem nastrua 
jące py an ia :

ai Czyii jest jaki bródek na zapobieże
nie temu. aDy fię rzeczone „wady nie po
jawiały albo na wytępienie takowych ?

b) Z jakim skntkicr, użyto ,w dantm 
przypadku -dn^gn lub drugipg środka * 
( uytanie oduziałów rudeńsko-gródęckiego i
kamionecki g ).

14. Czyli wiademo, iż gdzie ihrzą- 
azczyki uszkodziły także rzepak, jary, zwa
ny holenderskim, mogący cnoć w części 
nagrodzić producentom straty, poniesione 
y -zepakn ozimym, sk u tk ie m  __zkodzenia 
tegoż przez owady 1 (.Pytanie odgziaiu ru-1 
ueńsko-gródeckiego).

15 Czyli próbowano już gd-ie w Gali
cji oprawiania na większy rozmiar -cz-.rnej 
malwy', a ewentualnie, akie osiągnięto w 
tej mierze „-ynikłości ?. (Pytanie prute ora, 
p. Tynieckiego) -

16. Czyli i z jakim skntkiem podski- 
bowiec używany bywa w gruntach gorą
cych, suchych, wysoko położonych (tak- 
zw mych rumobzach wapiennych) z pły tkę 
warstwą gleby ornej, pod która jest wapień, 
margiel ziarnisty lub piasi k? "(pytanie od
działu kam iout/kiegnj.

17. Czyli i w których miejscowościach 
Galicji łąki oywają sztucznie nawodniane? 
Jaki był najmniejszy i nrjwięk izy koszt 
nawodniania, w stosunku do obszai u nawu- 
jc o .ie y o ?  Czyli sa w kraju inżynierowie, 
obeznani praktycznie z trybem sztucznego 
nawodniania? Pykanie, oddziału kamione- 
ckiego). (c . a nC

’ '.hi t (<i ; 0i9irri(:

o*u..Pożycz kj loteryjne
Oblig. gal. pożyczki riodo- 

wej •- r. 1866 . . . .
Logy poż 1 r. 1839 (całe.lORi V-

d J
oófr. jż

1854 
.  .  186J
e „ 1864i . . . .  . .
f  srebrnej z r, 186« 
» u Zr .  □ 55
'r w-‘ . j>-

ks. Łste^hazegoY1 • •
* ■ i ■«*hr, ' a l f y ......................

ks. Klary . ■ ^  ,  * .
hi. a t. Yenois . . L 
ks. W i" ' *.*hifriitz ■■
Lu. vVa.dsteii , . .
Rudolfa . - • z

Łłs^y zn s taw n e .
Banku narodowego) .

w monecie konw .U 0 1 ^
v waiucie aus*T. | fl,J ' Jo' 

Galie Zakł. kred. 4" , , .
Gal. bank hipoteczna , . 
Austr. Zakła(lu Ą m .

yW ( «9»0 ’
siei »t> 

50

76 
20 
Tft
25
25
75 
05

100(00 
lfio 6u 
7J 2;'

oO 
S'1' 56 
67 75 
72 75 

135 25 
150 00 
35 0( 
2: 50 
_o 00
2ć. Bć 
18 75 
22 25 
14 00

M lo

T elegrafow any kurs wledeiaskl
z dnia 19, czerwca

Oblig.dług.państ.5% na 100 zł. m. k. 
Pożycz, nar.1^545% za (00 zł. m. k. 
Lośy ^  roku 1860
Akcje banku nar • J- l

„ Towarzyn. k ’ed. na 200 gł 
Londyn 10- ft.t., sterlingów . .
Dukaty cesarskie sztuka . . .
•Srebro za 100 zł. w. a. . • •

57 20

K
709 BO
191
116

5
113

40
05
53
75

W iedeń 16- czerw ca .

% Metaliki na wal. aust-1. 
Połyczka neroa. - • f
Metaliki na m. k. f i l *
Obi. ind. niż. austr. . 

„ węgierskie . 
„ cŁoi. isław .

ju k  iwićski" ,
siedmiogroa. .■

A kcje banków  1 przeiu .
Banku naród, austr . . ,

„ mglo-austr . . ,
Zak kred. dla h. i przetu. 
Kolei półn. Ferdyi anda . 

„ Karola Ludwika . ,
„ czerniowiecsiej «  .

F rior. kolei Kar, Lud. za 100 
.  Iw czem. za 100

Płaca
zł.l c.
54150 
13 20
f u m  
86)00 
75 
75
fc

34 60 
6E ćO 
57 50 
86 25 
75 75 
75o0  
65 59 
n5 [50 
70 (O0

709 00 
133(00
190
1771
203
178
94
75

711|09 
133 50 
IDO 80 
neo lin 204.90 
178 50 
95 00 
76 00

Kursa «agrsniezn*
(3-m iesięczne.)

Napoleondory 
A igsb, 100 złr. nr. 
Frankf. n M. 10C 
Hamb. luO mark.
Londyn 10 &t, .
Paryż 100 frank.

Par; 
Sentn

•»heiw4 
pociągi kolei żelaznej

Karola Ludw ika;

adfihpdzą W, L wow- S T  K i a t f r .
"■'n  "  o .g . 5. nj; 20%w.
: • Z K -r-8 k o w a « S -  W .5m , ^ r .  

„  f » n g. & bj.  w
«*ychodzą do L w o w  a ą g, 8. m- 40 w .

* „ o g. 8. m. 32. >r.
• do K ra k o w  a o g. 2. -  54. p.

u M  M oniom  sieli*. 9 «• 6łjW  .tó-'r.. 
'o so o ii doyaiew ssutr  do6#b e'c r t  rw

Pociągi kolei żelaznej Lwowak. 
C zern low ie efrlej:

.^nyieasat J -  *■*?* 
'.dohodz i ze L w o w a  g . 1P. rsno-

■ o g. 10. wieczór..
,  z O z er in i o w i ę c  g. Ś- - a m- r.

e, 6. 90 ni. w
.  . . .  ,

Przychodzą do L w o w*r_«* g°^*M 5* rano.
ogodz. 5. w ,

do C i e r n i u  w i e r  g. 8. i 5..
’ . o jt. 8 14 -n

j
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m a zaszczyt po lecić  si§ W ysok iej S zlachcie  i F , T. P ublic^npści, Je  przy
będzie n*  d eg o fo czn e  J a r m a r k i  )*a ,

w  M o ś c i s k a c h  i  W a s z k o w c ą c h
Zł w ielk im  w y b o rem  do  sw ego zaw o d u  należących  to w aró w  i sp rzed aw ać 
takow e, będzie ' po  nadzw yczajn ie  n izk ich  c e n ą o f y - o - c ^ m  W ysoka  S z lach ta  

i P . T . P u b liczn o ść  rac£y się p rz e k o n a ć , 1 2141 1— 1

(1 W łaśn ie nadeszło :
B O R N E  Ludwigf gesammelte Schnften

w y d a n i e  z u p e ł n o  w  1 2  t o m a c h ,
Lo.» < tn je  t y l k o  *  ® lr . 5 0  c t .  w .  » .

w  .księgarn i. H ,  R I C H T E R A  w e  L w ow ie
2117 w  hotelu  I,ang». 8 —3 |

1
3lT-«siara

Skład fabr/cniay towarów piankowy oh
« ir #  I S j w s n l a  K o U e r  z- «

*© "W W i e d n i a ,  K & r n t n e j r s t r a a & e  I n r .  3 4 ,
i poleca swój obfity skład1 wszelkiego rodzaju fajek 

piankowych, cygarniczek, pndetek (atttis), jak© też 
wszelkie tow ary tokarskie, — Zlecenia wykonują się 
ja k  nsjaburatniej i najtaniej ża przekazem poczto* 
wym. Cenniki i wzory rozsyłają się zadarmo i franka.

W ie c te ń ,  K a r n t n e t r i n g  N r o  1 5 .rłeosoq *hm <p

Pohukuje się dzierżawy
u 400 do. 6C0 morgów przestrzeni w dobrej 
glebie. Poszukujący obciąłby wejść w sto
sunek dłtiżsży dzierżawy, z tem zastrzeże
niem, i i  tyllćó w dobrem gospodarow ania 
a ule wynisaozaniu ziemi wydzierżawionej 

własne korzyści, i dlatego chciałby 
wejść w stosunek z właścicielem, któtfy tą 
samą zasirtą sfę kieruje — J . S. ostnitnift 
poczta Brody._________________ ‘ 146 1—1

kifkule-
....................mogący

się wykazać cblubnemi świadectwami, p o 
szukuję umieszczenia. — Listy frankowane 
pod adresem M. B. M ościska poste re 
stante. L ;— ~ 2147 1—1

——     ii I II 1 111 1 1 ■■!!■)
\ £  (\{*rw  pócżWórny, prawie jak  no- 
i V V v o  *wy, jest za 500 złr. do 
sprzedania. Widzieć go można przy 
nlicy Szerokiej pod I. 14. obok Tele
grafu u Lakiernika. 2143 1—3

t r l r q n P f l v t f V I ’ popytow y Z KH 
r i H . S p e t l tY I O r  t[, ^  praktyką, mc

podpisany ukrasza pana A le k sa n d ra  
akieP atkow sk iego , kontrolera przy u- 

rżędżie podatkowym na Bukowinie, 
ażeby doniósł o miejsca swego poby

tu, w interesie własnym, dowie się bowiem 
od p o d p i t e g o  o przeytpuo.cie, jego doty
czącym. 2126 2—2

Adresować zechce : Józef Sąsiada, 
Lwów, poste restante.

Fabryka papieru na muchy 
P E T Z O L D  & Co.

w  D r e ź n i e  (5 8  a m  S e e  3 8 ).OiTiiJiB i'. .1 JWili '  fu i iHIWW '-"W ,Iv '
bela po 2% reusk. tal., ryza po 3 tal. 
Gwarancja za gatunek najsilniejszy. 
Próby frank o za darmó. 2115 5—6
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O B IC  P A P I E R O W Y C H
Karntncrrina Nr. 13, naprzeciw pałacu 

*>. nJ księcia Wttrtemberg,
znany i słynący w skutek sumiennej i punbtua ne, usługi, polecą swój

w ielki skład najnowszych  
IrancttzMeh i angielskiej obrd papierowych,

zwój P° 1® ct r  drożfej-,
1 pokOJtt dbjetości 1 2 ’ k,wąJL bez szpaleru 4 z tr. 50 ct. i wyżej 
1 .  .  12* ze. szpalerem 9 ,  „

Za obielą
— i 'Podejmuje slć U rządzania zupełnegoponW ^nzUlirt tak w miejscu 

* . 1  n a 'prowincji. -*lM ~  ' e r  u 1063 18-21
ł Cenniki rozsyłają się na żądanie b ezp ła tn ie ,

Z poważaniem jg .  J  F i s c h e r ..enic
j ak > tei

Wiedniu, Karntnerring Hi 
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ro 15,
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Monografia H ęm w oid ó#
W ykłm d  H t  fh fb o je t.

Dzieło dr. Andrzeja L e b e l , rne del’ 
^«diiqarer, 14 — w Paryża.,— 2091 2—36 

Metoda bardzo skuteczna, uśmierzająca 
boleśoi we 24 godzin, leczy bez obawy wpę- 
dzauia wewuąorz. pigułki i pomada z' ma- 
joranku, roztWoi benzoesu s siara metr 
(b&uoate d’«du*ś*«łe) stanowią podstawę tej 
metody Uczenia. Po licznych dośwladcze- 
niaaU, dokonanych w szpitalach publicznych 
wo Francji, potwierdzoną zostały przez fa- 
knltet medyczny w Paryżu. Dostać można 
w aptekach py. P io tra Mikolascha weLwo- 
wie i Bfuuoni Miczyóskiego w Krakowie.

na

1 4miliQoa do wygrania 
p r o m e s y  lo s ó w  k r e d y to w y c h

I  rok il 1858,
sa cenę 4  złr., przy ciągnienia na dniu
M .  U p c a

L o*  8 w dostsć można u
f h y d k y k a  s o h u b u t h a

208u w e Lwowie w rynku. 3 - 4

W artość terapeutyczna 
SYBOPO CHINY 1 ŻELAZA

pp. Gtimault et Cie. aptekarzy nadwornych 
Księcia Napoleona.

P ołączeni chiny i żelaza, rozwiązało 
jedno z najżrlidnićjszych zadań w dziedzi
nie farm acji.'  Lekarze, uznali powszechnie 
znakotoite usługi, jakie ta preparacja przy
nosi cierpiącym. China znaną jest w me
dycynie jik o  środek toniczny najwyższej 
potęgi. Połączouą Ona została z fosfora
nem żelaza, który jedną jest z lepszych pre- 
paracji żęlazistych, ponieważ zawiera dwa 
pierwiastki, żelazo i fosfor, wyrabiające 
krew i kości. Szanowni lekarze z żajęoiem, 
sądzimy, odczytają zdanie lekarzy paryzkich 
i analizę tej preparacji, dokonaną przez je 
dnego z najzuakomitszych chemików w 
świeci*.

Środek ten tpraioia ciągle peanyilne akutk 
to trudnych trauńeniach (digpepstej to bladaczce 
knoiotokaeh, uylawach, gorączkach tyfoidalnych, 
dtabełtt i  toe wzzelktch wypadkach, gdzie chodzi 
wytworzenie ził złabego t powrócenie żywiołów 

*«a zwątlanych lub utraconych.“ — Arnąl, dr. 
nadworny eesarza Kapoleona.

.Je s t to jedna z tyehazczęśliwych pre- 
paracyj sadowałniająeych chorego i lekarza 
fedna z  najlepszych, a szczególniej łaiwo 
mogących byó zniesionemi preparacyj żela- 
ziatych.* — Cazenave, lekarz szpitala św., 
Ludwika w Paryżu.

a Preparacja ta, daje możność lekarzo
wi zapisania dwóch naraz ważnych środków 
lekarskich, nieodrażających i łatwych do 
strawienia. Używan- syropu chiuy i żelaza, 
i uważam g ° ®a bardzo pomyślny wynala
zek." — Chassaignao, chir. naczelny szpl 
tala Lariboisiere.

„Środek ten przyjmowany zawsze bez 
odrazy przez chorych — nżywam z pomyśl
nym skutkiem.* — Mervey de Chegoin, 
członek akademii medycznej paryzhiej

L. 269/prez. c_r .1.

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia za kontraktem p o sa 

d y  ogrodnika miejskiego z płacą roczną 
4 0 0  z lr . w a l. aoatr. rozpisuje się niDiej- 
szem koaiHuw i  te rm in em  do  dn  a  11- 
lipca b r.

Ubiegający »fe o te  posadę zechcą w 
r, nowyźs/, m tem in ie  do Prezyejnm Ma

gistratu twowaWegó1 #tifćść swe podania j
w- pow yższ, u
giSfratu twows JM , -
załączyć dowody Kori i fczaego t prkktf-. . .  .

niętwa,
his, moraibośtfi

cznego uzdolnienia w sztuce ogrodnictwa
o tlirócnego swego zatrńdnie* 
i znajomości jeżyków kra- 

jowych; ■;■«■««* oiuo'do: -  -  -  21^  2 - 3  
CdłaściW^ óbbWJśtekł żsmiWnowaiiiego 

ogrodnikiem Wiżej bfilfeSłone. będą w* kon
trakcie i fhśftlikćji służbowej.
Od P re z y d ju m  M agistra tu  kr . s t. m ia sta

Lwów d. 13i -czCfWća 1868 i*.

p A o ł i a ^ o .
Pod gwarancją prawdziwości • do 

stać można powyższego przedmiutu za 
1 złr. 30 qt. flaszkę, łozin za 12 żłr. u 
E . A g le r ,W le n . Dnąąć&iisse 3. Zamó
wienia uskijt<k;zniają się ża przekazem 
pocztowym, 20i9 3—3

skutecznym." — Monod, professor fakultetu 
medycznego w Paryżu. 1622 7—7

Kąpiele  ̂ i kuracja żętycą
w J a sz c z u r ó w c e  (powiał N°wytarg 

i* w stóp Tatrów.)
Jaszczurówka, obfitdjąća w wodę ezy- 

sto alkaliczną, na wstClkfe SWbOśfei nertło- 
we jedyną tęgo rółiżrijd w całej Polsce, 
albowiem dochodzi do 18 stopni ćiepła — 
została w tym roku na kąpiele publiczne u- 
rżadzoaa, i bedżih o tira ttą  d. 24. cżerwea 
roku bież. 2103 3—8

■■■ Gość przybywszy znajdzie tu  : 1) do
godną kąpiel -, 2) tuszownię ; 3) żętycę j 
4) lekarzit i apt ekę;  5) restaurację i  for 
tepianem; 6) wody mineralne krajowe i za
graniczne ; 7) kilkanaście obszernych, ume
blowanych pokoi ;  3) aleje z ławeczkami i 
przyrządem dla muzyki , która kilka razy 
w •tygodęiu będzie ęrała.

\ D r .  R u t e k .

NufrtPaln&i 
francuzkie i 

hiszpańskie

■  f « F '  j « l .
NajtWóksjiy anstrjacki handel win wywo- 

r  zowych i przewozowych

Aleksander Ftoch
W Więdniu, HacfeersYrasse Nr. 8

poleca sw e wyborne gatunki whi pra
wdziwych węgierakieb, austrjaofefób, ft«n - 
cuzkich. i hiszpańskich wis deserowych 
nieMśzowanych, po następnie przytoo&o- 
2123 nych tanich cenach: 2-24

N a p tfa io n it  n a tu r, doża f la s z k a :
Fe.ilavtśkie czCrW. lab białe 

„ Ani istich . . . .
Raster Ansbruch . , , ,
T o k a js k ie ......................................B"
Tokaj esencionalny . . .  ,

W in a  z B u rd e ą n x :
Efćdoc, St. Julien, Sf. Estćphe złr.
Chateiu Margam , , , . „
Chaśćad Lafitte grand vin „ 

S zam pańsk ie :
Gieslea et Comp. . . , , złr.
Heidsiek et Comp . . .  „
Napoleon grand vin . . .
Anbertłoa et Comp. . . .

Wiria deserowe:
żłr.

złr.
a

—.40 Ct. 
- .6 0  „ 
—JO  ,  
1.20 „ 
2.50 «

1.70 ct. 
2.50 „ 

3—  .

2-50 ct. 
'.50 „ 
'.20 „ 

3.75
iovflo Sie

Muscat Luael . „ ..c.y . złi. 2.—
01d-8berry ,  . . f.J i j n n
Malaga bardzo staro . . . „ 2.50 „
Madeira dry . . . y.ib „ 2.80 „

ilkspedjuje się na zamówienia sześciu 
(6) flaszek w paczhe na rozmaite gatunki, 
i we flankach na */, wiadra niezwłocznie, 
za pobraniem należytości przez pocztę Ittb 
przesławszy takową nie franknjąc. Dokł«e- 
dne cenniki przesyła się za darmo franka.

Odbiorcom znaczniejszych ilośii, re1- 
stżuratorom, handlarzom win i właścioie- 
lom hotelów odstępuje się osobny rabat.

P igułki te niezawodnej skntecznośoi 
przeciw wszelkiego rodzaju r z e r z ą  
c z k o m ,  łączą w sobie esencję M atiko - 
balsam  kopaiw y , nie mają najmniejszej a 
tak odrażającej weni kopaiwy, i nie spra
wiają odbijania się i dla togo to posauki- 
wane są przez lekarzy.

B żpryeow anie z  Ma t i ko  jest niezawd- 
dnym środkiem na też słabośoi dla osób, 
które wolą leczyć się środkami zewnętrzne- 
mi, jak  przyjmować lekarstwa.

Każdy flakonik opatrzony jest podpis 
B««n GrtmaUlt et Co. 1617 14 —14

Dostać można we Lwowie W aptekach 
pp. P io tra  M ikola-cbo. B ertliie ra  i 
U u k e r j ; w KrahoWię W apteee pana 
B r u n o n a  M i e z y f l s k i e g o ;  w Brodach 
w aptece p. F r a n z o g ,  i w aptece pp. 
S c h a i t e r a  w Rzeszowie; w Fomautu 
w aptnoe pp. dra M a n k e w i c z a i  E l -  
s n e r a ;  we Wiedniu w składzie materju- 
ów apteezayeh pp. R s b e  i Rb der .

D R T T  A  A R K T I  A
J A N A  D A N K I E W I C Z A  "

(niegdyś Jana Pawła Pillera) 
w  I ł o j i a  i  m  I i s  w o  t ł -  ,

zaopatrzona w nowy zapas czcionek i przyrządów  drukarskich w  naj
świeższym guście, poleca się do wykonania i przyjm uje wszelkie zlecenia 

do zawodu sztuki drukarskiej należące,
jako to .  D żieła i broszury wszelkiego rodzaju (w języku polskim, ruskim i niemieckim')1, I 
tabele i rftporta przy gospodarstwie potrzebne, p rogram y:i listy zapraszające i polecającej ] 
bilety wizytowe i nagłówki listowe, formularze przemysłowe, winiety, cenniki i etykiety 
kupieckie i aptekarskie w rozmaitych kolorach, papierze i  druku, kwity i rachunki, 
jadłospisy, listy ładunkowe, kartki pos'miertne i wszelkiego rodzaju uwiadomienia, i .wy
konuje takowe w najkrótszym czasie , pp cenach  najalussn iejssyclr.

Są tamże do nabycia wszelkie druki dla urzędótę gminnyoh, jakoteś tabele.i1 me
tryki d la duchowieństwa obu obrządków itd. itd.

Zamówienia zamiejscowe wykonuje jak najspieszniej —•_ druki zapasowe odwro
tną pocztą odseła. 2144- 1 — 2

Sin .11
Z u r  N a c b r i c b t .

cbciw
[aahjjsta

soqm

D ie  hohe k . k. S ta t th a lte re i  iu  P r a g  h a t la u t E r la s a e s  ro m  
1 2 . M ai 1 8 6 8 , Z . 2 1 6 2 5 , d a s  E rk e f in tn is s  d e s  P r a g e r  M a g is tra t*  
vom  2 8 . M arz 1. J .,  Z. 2 4 5 6 1 , b e s ta tt ig t , w o d u rc h  d e r  H e r r  M arcń s H o l-  
lafidęr, C h e f  d e r  W e in b a u d lu n g  „ B riid e r H o lld n d e r“ in  P r a g  w eg en  

a b s ich tlich en  E ingriffes_ in d a s  M ark e n re p b t  d ę t  F irm a .

Jacquęsspn &Fils jp Chalgjis s. jnprne
zu  e in e r  G e ld s tra fe  zu  G u n s te n  d e s  L oca larm enfo jidT S  ^ e ru r th e il t  
w o rd e n  ist.

E b eu so  w ird  d ie  g e n a n n te  F irm a  in  C h a ln n s  s. m. je d e n  M iss- 
b ra u c h  m it ih re r  M a rk ę  nm  d as  P u b lik u m  zu  ta u sc h e n , n&ch dęn 
b e s te h e n d e n  G e se tz e n  s t r e n g s t e n s  v e rfo lg en .

O h a lo n s  s. m a rn e , £ 0 . M ai 1868. v  są lV inn 21421^.1

>*

Eh
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PP

Ph.

fcl

t e

g ł ó w n y  s k ł a d  
-  — 1--------^ ----------------- -gm -

F R Y D R I K  S C H O B U T H

lui'--1 CfR iijji r\l?i jrJ in!  ̂ oj
w  rynku pod liczbą 164,

DI-of^o do/^..ifTAs n iłijt t»y' gy ij ii o y i‘» a  / d.i n  t w  fnKiJŁiJrf jsn
poleca sw ój j a k  a a j l e p i e j  ą so rto w a n j

\ s  m  ł  a

p ł ó c i e n  i  b i e l i z n y  s t o ł o w e j ,

^ v i ’ ^ W r t R I i ]
p o  s t a ł y c h  I  n a j a m i a r k o w a ń s z y c h  c e n a c h

f a b r y c z n y c h  1S8 6 F ?

J t t Ś W I E C  W O S K O W Y C H

w i.ś.i

L  37 SEullOIll to
p  ysiKWoT ino 
yls oaa.fit il^s

67

i9!H9S7q .3 cb , 
miso ósnsy.Mó 
. iJ s o l '

w e Lwowip
<S f r % y m a ł w i e l k i  w y b ó r

o b i ć  f r a n c u z k i c h - * - ł  -  a n g i e l s k i c h ,

rów nież ja k  d aw n ie j z a w ie ra  sk ła d  w yrobów  z p ie rw szy ch  f a b r y k i  
ja k o  to S ie b u rg e ra  z P ra g i, S p o e r lin a  i Z irnm erm ana, z W ied n ia , po |  
oenach  s ta ły e h  fab ry czn y ch , t. j .  od 20 c t. ! s t  ipniow o do 5  złr, 
m  je d e n  zw ój.

W sze lk ie  p o z ła c a n e  lub im itac je  d rze w a  n a tu ra ln eg o  p rze d staw ia  
ją ee  s z tu k a te r ie  do ozdób su fitow ych , s p rz e d ą ją  s ię  po najw iern ie j- 
ozych c e n a c h ; z u a jd u je  się  ta k ż e  znaczny  w ybór s t o r  ó w  do ok ien , 
po cen ie  1 z łr. 50  cf. i w yżej. 1

Z am ó w ien ia  lis tow ne w y k ęn u ją  sie  j a k  n a js ta ra n n ie j i w jak  
n a jk ró tszym  czas ie    gg36 i . j

.n? -+■

Wodo Analerynową do usl
sprzedaj* zamiast po 1 złr 40 ct. tylko po 
1844 4 0  at. w. ab — i 3—?

j ‘_  A L G O F O N t - L '

wypróbowańj' środek do rychłego uśmie
rzania bola zębów, flakonik po S P  c tH

ą p t ę k ^  L w o w i e  p o d  S r e b r n y m

o r łe m  Z Y G M U N T A  R U O K K R A .
r B- ą - y  ■ 11—*-1" J  --------  .
rnttgą być wyleczone 
przez ciągłe Użycie 
bas da hu elektro-m edy

cznego, wynalazku doktora SŁarie, ipąjąaego 
przywilej na lat 15,

D^ątać można ir  Paryżu pr#j oiiay de 
PArbrę dw;, 44; we Lwowie -y apterp 
tra  A likolaącha 1604 62—7

RUPTURY

F i l i a  o . k . u p r .  Z a k ł a d u  k r e d y t  d l a  h a n d l u  i  p r z e m y s ł u

eif4 : V : m t r  w  i
podaje do publicznej w iadom ości, że

o d  IT  l i i t o p a d a  f » 0 7  p o c z ą w s z y  s t o p ę  0|0 z  3 l|2ai0 n a  Ą
podwyższyła, i

A S 1 C S 1 T 1  K A S O W E  f  i

Z ^ d i i i o w e m  w j p o ^ i e d z e n i e a i  w y d a j e  j  ż e  i f § z « K l l e
jej w obiegu znajdujące się W Ą S O W U

f f 11' 1 - ^ o d  p o w y ż s z e g o  d i i i * *  p o r z p w s z y

po 4t od f t o o  i za S iliątow eB ii ^ r fg io w ie d z e i i ie ą i  oprocentowane ?ą.

Nowo urząaiOoa fa b r y k a  sz ty ftó w
j a w o r o w y c h  pod firmą Q łla  Paul w
Bi-rlinte, Markuaatrasse 35, poleca swój 
wyborny wyrób niemieckich (Zweigespiuten) 
sztyftów drewnianych z najlepszego drzewa 
jaworowego, od®nac®aj?<!®go sie szczególną 
twardością, bjałąbarw ąi połyskiem. Cenniki 
bezpłatnie. ____ 3112. 2—2.

Ogfojszenie.
Ułożywszy się z c k. nprz. powszechnym 

aU3tr. Zakładem kredytowym ziemskim w 
Wiedniu, jesteśmy w możności pozbywania 
lis tó w  »n9tnwnycli w sze lk ic h  k a teg o ry j 
tegoż Zakładu pod ług  każdo razow ego  
w iedeńsk iego  kursu  g ie łd o w e g o , bez 
jakichkolwiekbądź kosztów za prowizję, 
przesyłkę itd., — co niniejszem do ogól
nej wiadomości podajemy.

Brody dnia 3. czerwca 1868.
8063 3—7 iVntk»nsoitn ćf K a ll ir .

1 0

o

,  _ ,  l S ó . 0 g i 5 S

ao wygrania przy nastąpić mąjąpem dnia 
l . l lp c a  rb. wielkiem ciągrieniu c .k ,a« st.
państwowej poiyęiki kolejowej.
z r. 1858. Główne wygrane tej pożyczki: 
złr. 250.000, 200,000, 130.000,40.000, 
30.000, 20.000, 15.000, 5000, 4000, 
3000, 2500, i t- d Najniższa Wybrana

U niżej podpisanego można dostać 
losów na poąryśszB ciągnienie, a 1 108 
Częściowy kosztuje złr. 2, 3 sztuki złr. 
5, 7 sztuk złr. 10, 15 sztuk złr. 20- 

Łaskawe polecenia będą za nadesła
niem kwoty w austr. notach bsnknwych 
natychmiast /ranko uskuteczniane, dokla 
dne plany losowania do zainósyieó za. 
łączane, każda hhższa wiadwnóść Qiję. 
tnie udzielana, a wreszcie hsfa tyygrB. 
uych _ współuczestnikoin , n*tych mjast po 
ciągnieniu bezpłatnie i franco  przeałana.

Uprasza się zatem z ‘Mkawemi jak; 
naiąpie.szniejsaemi poleoenia®i p(jaw8ć 
sig tylko wprost do do “ra handlowego

B  B ein ,
Frankfurt grosan Bockeohei-

iDPrgwsae 62. 2106. 3—r6.
in
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